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Każdy we własuym interesie powinien Się przekonać, że 
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Sad okręgowy karny. jako prasowy, orzekł na 
wniosrk Prokuratury, po myśl. $ 402 p. k., że 
zanneszezony w czasopiśmie „Głos Narodu“ Nr. 
POV z daty Krzków, daa 26 listopada 1921 arty- 
kul pad piwem: aP. Gałecki patronem deprawa- 
eyw, zamiera w calej swej osnowie znamiona Wy: 
stępku z $ 300 1 288, oraz art. V ust. z dna 1; 
grudnia 1562 L. 8 Dz. p. p. Zakazuje się rozsze- 
rma toro artykułu. zatwierdza się zarzydzoną 
przez Prokuraturę konfiskatę pomienianego nu- 
mern. a przytrzymane egzemplarze tegoż czasupi- 
sma maja być zbiszcezone. - 
Albowiem myl 
w artykule tym autor przez wyszydzanie i nje- 
prawdziwe przedstawianie rzeczy usiłuje pobndzie 
do nienawiści i posardv przeciw organowi rządu 
wduwuśnie do jego urzęduówana, A mianowicie prze- 
ciw wojewodzie Gałerkiewu. którego nadito fat 
szywie obwinia 0 czyn nieubyczajny, zdolny poni 
tyć vo w epini) publ cznej. = 
kównocześnie poleca sę Redakcyi ezsopisma 
„Głos Narodn* aby tę nehualę w najbliższym 
oumerze Czosopismau na pierwszej stronie pod ry- 
gorn § 20 ust. prus. bezpłatnie zam eściła. 
Sad okręgowy karny S. HI. 
Kraków, dnia 2% listopada 1921. 


Wizya Qos"odarza 
W 14-stą rocznicę Śmierci Wysyłańskiego. 


Upłvnęło dopiero lat czternaście, a prze- 
cież wydaje sie niekiedy. że to dawno, nie- 
wymownie dawno wyniesiono trumnę z Ma- 
rrvackiero kościała j poniesiono na Skalke. 
Ostatnia to była trumna. złożona pa Śkał- 
ce. Wyspiański byl ostatnim  wieszczem. 


Pp utrzymującym w narodzie wiarę w przyszłe 


- 


zimartwychwstanie. Czasy się dopełniły i po 
prorortwach przyszła epoką ich wypełnie- 
pia. Ostatni wieszez schodzi sie już z poko- 
leniem. króre miało dokonać Konradowego 
czynu j en to pokolenie hezpośrednio wy- 
chował. Wyspiański był poetą zbrojącej się 
do walki polskiej irredenty. 

I nie można powiedzieć, by społcczeń- 
stwo nie uznawało uż za życia Wyspiań- 
skiero jaro szczenólneco powołania, jako 
wies:eza. Dzielą poety wstrząsały narodem 
i nastrajniy serca na ton podniosłv. Poezya 
Btala się znowu — jak za romantyków — 
źródłem „wali żywej i żvwej notęgi*. Wy- 
e'rażnia narodu napełniona byla symbola- 
mi i abrozami. które niewidzialnie kierown- 
ły zbiorowa myślą i działaniem zbiorowej 
wali. Nie bedzie przesadą powiedzieć. że 
gdy Wwv-piański nmierał, naród polski by? 
jnż wolnym. ho eul sie wolnym. Muziula 
nadejść nredko ehwila, kiedy musiał zrznceić 
formolnia wiezy. I nrzryszła w n'ewiele lat 
poòtam „Kora z gwiazda na czele”, krwia 
nżvźniła role i z krwi tej wolnych synów 
oddali — ojezvżnie. 

Ennka wieszczów sie skończyła. Na cze- 
łe narodn i państwa stanełv teraz osoby po- 
wńłane formalna jero wola j pełno w tej 
-Polaee svmbntów i ohrazów państwowości, 
Jest Nsezelnik i rząd. wojsko i Se'm. Na 
placach Warszawy nrznza się znowu para- 
dv i to bez wielkiego ksiecia, a Łukasińscy 
otrzymuja awanse i ordery. W noe listp- 
padowa Belweder ilnm'nuje okna w harmo- 
nii z Warszawą. Anny i Marye nie drżą 
© swoich ukochanych. bo ich już nie po 
trzebnja posyłać w bitwę. I Konrad może 
odpocząć, jern dzieło dokonane. 

Równie wielkie zmianv dokonały się na 
brannwiekiem waselu, Towarzystwo wesel- 
ne rozeszło się mż danno do domów i za- 
pomniało o złatym rogn i mnzyce chocho- 
ła. Czeniee poshi'e na Sejm i dobrze mu się 
powodzi. Intelizrenri wvleczyli sie z wielu 
złnizeń i nie ehodza już na chłopskie we- 
sela. Nie wiadomo zresztą, czrhy ich tam 
przyjeto. Poeta pelni obowiązki urzędnika 
pocztowego na Pomorzu į wstydzi Bie 
Bwvch dawnych romansów z Rarhelg, do 
których go nastrajała i poe ciemna i ta 
chata roześmiana i jego natura młodego 
łatawra, O losach dziennikarza dużoby mo 
fna mówić. Przehyl cała wojne w sztabie 
Conrada von Hoetzendorffa. gdzje ze seep 
frka. jakim był na weem. przemienił sie 
w entuzvaste i nie byle działacza... Nie 
kadnrens Stańczyka dzierży teraz, ale ła- 
Bxe mistrza ceremonii przy naszym dworze 
tepnbFkańskim. 

Rozbiegli sie wszysev, na plaen pozostał 
Jedvrie Gospodarz. Podkowa znaleziona 
w ową noc weona przyniosła mu szcze- 
£cie. Purza oszczedziła dom i wniekszyła ʻe- 
Fo Szanowne Ściany pamiątkami no synie 
bohaterze: szablą ułańską į dyplomem „Vir- 


pe m EE O E y ë M OE M l ‘O E U U a a | --  -— | ABE |, 


tuti Militari“. Wiedział niegdyś Wernvho- 
ra, gdy jechał do bronowivkiero dworu, że 
tradycya żołnierska plynie tam niepize- 
rwaną falą z pokolenia w pokolenie. 
Gospodarz, którerzu włos się już posre 
brzył, zapragnął dzisiaj popatrzeć na Pol- 
skę z tych samych miejsc, gdzie nieglyś 
pouta-wizyoner przy dźwięku muzyki we- 
selnej snuł swoje obrazy.  pełue > piękna 
i grozy. Może to nawet nie jest przypad- 
kowe, że jero wizye w formę wielkich, ma 
larskich obrazów ujęie, pojawiają się wia- 
śnie w rocznicę Śmierci, Wysp ańskiexo. 
W „Weseiu* była I'olska w niewoli, a obe- 
enie w Pałacu Sztuki eelądamy jej ..Znixr- 
twyełwstanie”, Jak sie ‘przedstawia owa 
córka Jaira przez Chrystusa Ukrzyżowane 
vo na stopniach ołtarza na Wawelu z tru- 
mny zlmdzona? Wizya artysty da e opo- 
wiedź bezgranicznie smutna. jak smutnvmi 
iost ów straszny enilor Wesela". Smwek 
widza staje się tam wiekszym. że serce wo- 
ła nam „iż artysta mówi prawde, Polska po- 
wstaję z grobu. ale już zbliża się do nioj 
śmierć... Oto nad naszym kłócącym się 
Sejmem powiewa ą trzy sztandary, zamiast 
jednego. oto w*dzimv Reitana. którego nikt 
nie slucha. Widma Repnina i Luechesinicgo 
otaszaja tron króewsxi... Po koronę Zmar- 
twychwatalej wysnwają się chciwe ręce. 
Dzieła Wł. Tetmajera winny przerazić wi- 
dzów. Przemawia w nich sumienie wialkie- 
go Polaka, nienokó goracero saren. Semka 
jessze raz staje się wieszczą: wola, napo- 
mina i grozi. Oby smutne przeczucia arty- 
str wywołały taki odruch, jakiero życzy 
sobie artysta: oby wywołały otrurzenie. 
Teraz. gdy niektóre przybvtki sztnki 
otworzyły swe podwoje na oścież dla de 
nrawacyi i płaskich przyjemności, Pałace 
Sztuki staje sie tem miejste. gdzie woła do 
nas myśl polska w wizye artvsty zakleta. 
Jest to w tradvevi Wwspiańskiego i dobre 
uczczenie iero pamieci. 
WERS PETITE OPT EE "RECZ ET T 
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Skutki ugody po'sko-czeskiei, 
Warszawa, (Tel. wł) Umowa polsko czeska, 
podpisana z początkiem b. m. przez mn. Skir- 
munta i m'n. Benesza w Pradza, spotkała się 
z surową krytyką u naszych sfer polity- 
cznych, Jednakże koła dypłomażyczne wyra- 
żają mnieman e, że umowa belz'e mała rezmi- 
taty pomyś'ne. Dxmiesiena bowiem naszych 


placówek zagranicznych stwienlzają wzmo- 
cnienie naszej pozycyi m'ędzynarodowej, W y- 
plomacyj zazran cznej utrzymnią. że umowa 


daje rękojmię usfłenia polityki pokojowej w 
Evropie środkowej, 

Co do zarzutu, jakoby Czechy n'e gwaran. 
towały suwerenności Polski do Wschodn'ej Ma- 
łopolski, ale ogłosły jedynie desinteresstrnent, 
czynniki odpowedzalne zapewnają, że w 
praktyce Czesi traktują (?) sprawę Galieyi 
wschodniej jako sprawę wewnętrzną Polski. 
Zresztą w tej sprasia widać wyraźne polepsze- 
vie na teren'e miedzynarodowym ne wylicza- 
jge nawet Londynu. W rozmowie z pos. Wrób- 
lewskim podsekretarz stanu angiesk'ugo min'- 
sierynm spraw zagranicznych podniósł, że po 
zawarciu nmowy z Czechami, Polska nie jest 
cdosobn'ona, ale ma za sobą (7) Czechr i Rv- 
mun'ę. Zanim traktat zostanie ratyfikowany 
rozpocznie na Śląsku Cieszyńsk'm działa'ność 
kom'sya dla spraw mn'ejszoćci narodowych. 

Co do Jaworzyny, to decyzya została Odro- 
czoma na 6 miesięcy, s'howiem w chw li obe- 
cnej sprawa ta z obu stron została wysunięta 
jako czynnik agitacyjny, a zostane uregulo- 
wana drogą bezpośredn'eyo porozum ena S'ę 'N 
Jiczyć się jednak mieimy z tem, że całej doti- 
ny Jaworzyny nie otrzymamy, ale tyiko jej 
część (1) 


FINANSOWE ROKOWANIA Z CZECHAMI. 


Warszawa. (Telef. wł). W piatek 1 sobne 
w Ministerstwie przemysłu i handlu rozpoczęły 
się komferencye finansowe polsko-czeskie, Że 
strony Polski prowadzi je dyr. Birkfeller. 


P. ROSENBAUM W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Telef. wl). W najbliższym c?a- 
sie przybywa do Warszawy litewski min. dla 
spraw żydowskich Rose nba nm. w celu pod- 
jęcia pertraktacyi z rządem polskim. Rząd pol- 
ski nie będzie zupełnie porozumiewał sie z nim 


zw Krakewie 
a odposteniem bez +dacezenia 
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Ka całym obzzamzo Pańaiwa polsk. 
t MiekyLĄ pocsiowa 
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w sprawie wileńskiej, ale gotów jest prowa- 
dzić pertraktacye w sprawach kulturalnych 
i sąsiedzkich, jak np. komunikacyi, ustanowie- 
nia konsulatów, lub ukladów amnvstyjnyrh 


Zakończenie prac nad daning. 


Warszawa, P. A. T. W komisyj skar 
bowo-budżetowej, w dyskusyj szcze» 
gélowej dia projektu ustawy o dan'nie pań- 
stowej załarwono ar. od 39 póczynając. 2 
wyjątkiem am. 52. dotyczące sprzedaży grun- 
tów na pokrycie daniny. Dla pogodwnia eta- 
newska rządu z wnioskamj wększości komi- 
syi wybrano podkomisyvę, npoważnimą do 
ostatecznego zredagowaną spornego artykulu, 
o ile œ arme porozumenie, w przecćwnym Ta- 
zie am, 52 wróci do komsyj dla padden'a ‘go 
głosowaniu. Dokonano trzeciego czytan'a pro- 
joktu danny. poczem przewodniczący posel 
Osieck: podziękawał podkomisyi daninawej i 
referentowi p. Wierzbiek' emu za gruntowną 
i uciążliwą pracę przygotowawezą, 


Wybory w Wileńszczyźnie rozpisane. 


Warszawa, (Tej. wł.) Donoszą tutaj, iż gen- 
Żeligowski us'ap] z Wilna, Meysztowicz w po- 
niedziałek ogłosił dekret w sprawie wyborów. 
Mocarstwa w sprawie wyborów za!mują siano- 
w'sko życziiwe, albo pozornie nieżycziiwe, Wy- 
raźne niezadowolenie okazuje sukrotaryat Ligi 
narodów, 


Rozgoryszenie w ziemi liúzkej. 


Warszawa. (Telef. wł.). Rada ludowa ziemi 
lidzkiej wydała odezwą. w krórej stwierdza, że 
vchwaa Sejmu w Warszawie z dna 16 listo- 
nada fat powiększeniem lekceważenia woll 
iudności, ozazywanezo dotychezas na terenie 
ziemi wileńskiej, Przekonała ona ludność z:e- 
mi naszej (lidzkiej), żę polityka stosowana od 


Przedpłata zm *"na 
dla nanczycielsiwa Uddwego 
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Zagranieą 
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"Pelepszenie srawy Gal'cyi wschodniej. 


Warszawa. (Telef. wł). Co do sprawy Ga- 


llcyi wschodniej, to nasze sfery dyplomatycz | 


ne projektują pewne ustawy, uwzględniające 
odrębność tej ziemi. Na terenie międzynaroJo- 
wym poglądy w tej sprawie uległy polejmze- 
niu na naszą stronę, bo nawet w Arglii Haje 
się wyczuwać zrozumienie stanowiska Polski 
W stosunku do Galicyi wschodniej. 

ARESZTOWANIA WŚRÓD UKRAIŃCÓW. 

Lwów. (E. E.) Aresztowania i rewizye poli- 
crjne wśród Ukraińców . wschodnio małepoi- 
skich trwają w dalszym ciągu. Ostatnio vd- 
stawiomo 2 Brzeżan do lwowskiego sądu kar- 
nego trzerh aresztowanych ukraińskich akale- 
mików. W Przemyślu aresztowano również je- 
dnezo akademika. W okolicach Żydaczowa 
przeprowadzono rewizye u kilku gospodarzy 
wiejskich. We Lwowie aresztowano n'ejatiego 
Leonidasa Szwedeńko, b. of sa armii ukraiń- 
„skiej. 


wiadającej uszanowanie woli ludnosci. Ludność 
uszannja uchwałę, ehaciaż jest om krzywdzą- 
ca. ala wyraża nadzieję, że „w przyszłości nie 
powtórzy się nigdy fakt dohrowoinego odry- 
wania od ciała Rzeczypospolitej składowych 
jej cześci, wbrew woli tych ostatnich“, 
Zaznaczyć należy, że Naczelnik Państwa był 
niesłychanie poputarny w ziemi lidzkiej. Uchwa- 
ła powyższa występuje przeciwko jego kon- 
cencyi. Poczas ostatniej bytności Naczelnika 
Państwa w Lidze nastrój 1 sentyment ludno- 
ści w stosunku do niego osłabły niesłychanie. 


n 


Zamach ma Galwznouskaga, 


Kowno. P. A. T. (Ag. Havasa). Galwa- 
nauskes został poważnie raniony wskutek wy- 


samaga poczatku nia idzie po linii odezwy Na- buchu bomby, rzuconej przez okno do pokoju 
czelnika Państwa z kwietniaa 1919 r., zapo- jego m'eczkania prywatnego, 


L4 . |) [4 
Znów nota sowiecko-ukra'ńska. 
Warszawa. P. A. T Ukraińsko-sowieckie pò- 

golstwo w Moskwie przesłało do min. spraw 
zagr. nme, w której stara się czynić rzad pol- 
ski alpowiedzialnym za akevę pmwstańczą na 
Ukrainie, a na ponarcie tej tezy przytacza 
szorog rzekomych faktów, 

Na powyższą notę odnawiedział min. Skir- 
mnnt 25 b m. nota. w której wskazująe na 
fakta świa:lezące o laialn=m wypełnianiu znbo- 
wiązań przez rzad polski, mówi m. in: Rząd 
ukraiński powtarza ze szczególną unporczywo- 
ścią szerez fantastycznych akoltezności 1 rze- 
komych komkretnvch frztów, jakby prama? 
tem zaznaczyć rządowi polskiemu, ża w wvuł- 
ku nawiązania z nim stosunków dyplomatycz- 
nvch sieć szpiegowska sowietów rnzrastą się 
stala. Rząd polski nie może nie wycinenąć 
wniosków 2 zachowania wę rzadu nkraińskie- 
so. że cała ta kampania nat, jaką rząd nkra- 
ski prowadzi, maże mirć tylko jełan eel prak- 
tyczny, odwrócenia uwagi ad eatkowitozo b-k- 
ceważenia przez rzad ukrański przyjętych 
nrzez siebie zohowiazań, oraz od istotnego rta- 
nu rzeczy na Ukrainie. Rząd polski oświadcza 
jak najbardziej stanowczo, że rie przyjmnie 
na siebie zajmniejszej nawet cząstki edpowie- 
dy alności, jaką rzad ukraiński stara aię nań 


przerzncić. Zabowiązań swvch rząd polski do-| 


trzymuje z calą bezwzględnością. a rządowi so- 
wietów dobrze są znane te daleko idące za- 
rząsłzenia. oraz nadzwyczajna Środki, które 
przedsiewziął ostatnio rad poski ra wieść 
o wzmożonych na Ukrainie ruchach powstań- 
czych. Raad polski uczyn? f nadal bedzie ezv- 
ni] wszystko, by spelnić swoie zohow'qzana 
wobec Ukrainy w calej rozciąg!ońci. Uważa- 
jac dotychczasową polem'kę z rządami sowie- 
ckimi w sprawach, związanych z ruchami na 
Ukminie za bezpodstawną, rzad polski uprze- 
dza, że nie będzie do nie więcej powracał, 


Prace konferencji górnośjąskie!. 


Genewa. P. A. T. Na dzisiejszem czwartam 
pos'edzeniu konferencyi ustalono ostateczny 
regulamin prae konfereneyi, Regulamin ten 
przewiduja utworzenie 11 podkomisyi, s któ- 
ryeh każda zajmie się zagadnieniem, odpowia- 
dającem szczerółowym punktom deeszyi komn- 
ferencyi ambasadorów. Jedrnie komisya pra- 
ana Îi komisva dla spraw mniejszości narodo- 
wych hędą obradowały w Genewie, Posiadze- 
nie innych komisvi hędzie się odhywało na G. 
Ślasku, o ile zgadzą się na to  miarodajna 
czynniki m'ęlzvsojuszn'cze. W przeciwnym ra- 
zie w Gdańsku. Każda podkomisva będzie 
mala dwóch prezesów, Polaka 1 Niemca, któ- 
rzy będą przewodniczyć naprzemian na po- 
siedzeniach. Jezykiem protokołą podkomisyi 


hędzie, w myśl porozumienia przewodniczących, 
język protokołu komisyi głównej, to jest język 
francuski Podkomisye rozpoczną swoje prace 
dnia 9 grudnia. 

Prace po:lkonrsyi mają być podawane do 
wiadomości prezydentowi Calondurowi do 15 
stycznia 1022 r Po otrzymaniu materyału od 
wszystkich podkomisyi Calonder zwoła posie- 
dzenie obu rządów do Genewy, gdzie nastąpi 
ostateczne zr alagowanie tekstu  konwencyi, 
oraz jej podpisznie, Na wniosek przewodniezą- 
tego polskiej podkomisvi Olszowskiego ryo- 
dzono sę, że tekst bodzio w języku francu- 
je A Pa rozstrzygnięcia późniejszych kwestyi 
ist przewidziane w poszczególnych wypad- 
kach przeprowadzenie ekspertyzy na miejsen. 
W razie potrzeby Calonder uda się na Górny 
Śląsk. Jutro po południu edbędzie się nastę. 
pne posiedzen'a. 

Paryż. (E. E) W odnowiedzi na pismo Ca- 
londora postanowiła Rada ambasadorów we- 
zwać tełograficznie komisyę międzysojuszniczą 
w Opolu, do poczyn'enia ułatwień pobytu na 
G. Śląsku podkomisyom rzeczoznawców, które 


przybędą tam celom przygotowania na miejsen | 


koawencyi polsko-niemieckiej, rozpatrywanych 
pleen'e przez Komisyę mieszaną. 

Warszawa, (Telef, wł.) W aprawie G. Śląska. 
mima, iŻ w Gerewie panuje zgodny nastrój, 
uklal]y nie idą łatwo, bo rzecz jest banlzo 
skomplikowana, Grono naszych ekspertów atale 
się powiększa, a chociaż ilościowo jest słabe, 
jakościowo — zdaniem naszych oficyalnych — 
eksperqi 8ą przygotowani do pracy, Po wyjrź- 
die Oszewskiego, kierownictwo przygotowa- 
nia materyałów objął A. Popławski, 


 Gheieli Polsce parzusić odszkolowan a. 


| Warszawa. (Telef. wł.). Dolegat niemiecki 
w Genewie pos'awił wniosek, ażeby pierwszym 
punktem obrad plenarnych komisyvi  polsko- 
n'emieckiej była sprawa udziału Polski w zobo- 
wiązaniach niemieckich co do wypłaty od- 
szkodowań wojennych państwom sprzymierzo- 
nym. Przeciwko temu wnioskowi wystąpił Ca- 
londer, a wskntek tezo protestu delegat nie- 
miecki zaniechał swego zamiaru. 


D'adania Niemców polskich. 

Warszawa. (Telef, wł). „Dentscher Pund" 
przesłał do Lizi naradów memoryał w sprawie 
rzekomego prześladowania Niemców w Polsce. 
Skarżą sią oni na wywlaszczanie kolonistów 
niemieckich, na mieszanie się Polski do admi- 
nistrarri Kościoła ewangeliekiego. Utrzymują 
oni, że położenie ich jest tak nieznośne, iż 
z 1.200.600 Niemców wyemigrowało już pół mi- 
liona z Polski. Memoryał prosi Ligę narodów 
o przyjęcie delegatów niemieckich i o wydla- 
nie komentarza autentycznego do niektórych 


postanowień traktatu o mniaiszościach nar. 
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Fabryka świec i wyrobów 
woskowych 


BRACIA SIWIK, JASŁO 


Teleioa 36. 


Fnhbryka przyjmuje odpadki świec 
kośc. I zakupuje wosk pszczelny. 


OEE: PARCIE - FES EREE ORT E 


Kto ocalił Polske? 


Echa mowy lorda Curzona, 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi; Lord 
Curzon w swojej mowie poł rycznej wspomnial 
» wypadkach sern owych z reku 1020, z woz 
ny polsko-bolszewiekiej, przyczem powiedział 
mięlzsy hnen'* Arni Ldszewickiej nie udało 
się w reku 1920 zaiać Peiski, pon ewal mocar- 
siwa dały de zDzyn ema, ze ne dopiszczą da 
«padhu państwa olskego, kíóre stwaczyty 
i za istnienie którego przyjęły na sicbio zoho- 
w 4zanie, 

Temp‘, omawituąc powyższy ustęp mowy, 
płcze: Prawdą jest, że Francya nie opuściła 
Kolski w chwili nrezpoaczeństwa, ale pocóż 
zmuszać nas do wspomneń o pam ętnej dexia. 
racyj rząłu angielskiego, ziożonej w izba 
gmin w dniu 15 s'erpnia 1920 roku, mów:ącef, 
że Angla sk'erowała do Poiski note, co do 
ktćrej Francya nie była wcale zapyiywaną © 
radę, notę, obwieszczającą, że o ileby waresiki 
pokojowe, postawione przez sowiety, były ista 
tn'e tek'e, jake podane zostały do wiadamoau 
ści rządu anr'elskiego, w tak!m raz'e rząd Eru 
g'e'ski n'e może interwen'ować pomiędzy Pols 
ska a Rosva. „Tempe“ robiąc alnzcę do mowy 
lorda Curzona 6 jedności i solidarności aprzy= 
m'arzonrch, zapytuje, czy więc Francya w 
awych dnach zdaniem lorda Curzont odłączy< 
ła nę od swoich sprzymierzonych? 

„Morning Post* Marie o mowa lorda Curzo- 
na oświndrza. Że Potskz ocal'ła Francya, nia 
zaś gumien'e świata, Żadon rozumnv Anglik — 
p'sze Adz'onn'k — n'e może nie mieć do zarzu- 
ron'a trym środkom ostrożności, jok'e Francra 
hezwatpienia ma prawo nrzelsiewzać, ahy 
nn'knać okropności z rokn 1914, Dziennk 
Ikończy twierdzeniem. że Anela powinna do- 
warrzyć Francyi gwaranewi przeewka pono: 
nanem  zjastenn <'e niebezpieczeństwa dla 
Francyi ze strony Niem'ee, 


Roziźwięśi fradcusto-włoskie, 


Fałszywe pogłoski zarzucają Briandowi rzekomą 
obrazę armi wioskiej. 

Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donosi z Wa» 
ayngtonu: W Kołach wrogich Francyi rozsze: 
riają pogloski, jakoby Briand miał się wyrazć 
nieżyczłiw'e na konierencyi o armii włoskiej, 
Tego rodzaju uwagi Branda są nieprawdopo 
doune sprzeciwiają się uczuciom Brianda, któ4 
ry okazywał włoskiemu do egatotwi Szancero<— 
wi nieustannie najżywszą sympatyę i któremu 
zależało ra tem, by podkreślić wspólność 
mteresów Francy: 1 Wiech w kwesty rozbroe 
jonia we wszystkich innych kwestyach. Mim 
Della Posetta oświadczył w Izbie, że wieści, 
otrzymane od Szancera, nie zawierają nic ta- 
kiego, coby świadczyło o wrogich uczuciach 
Briarda wobec Włoch. Minister wyraz? żywe 
ubolewanie z powodu rozsiewanią tego rodzaju 
poglosek. 

Paryż. P. A. T, Havas. Prasa omawia wy- 
padki w Turynie spokojnie, upatrując odpo" 
wiedzialność za nie w propźfandze niemie- 
ckiej, która ehee poróżnić Francyę z Włochami, 
Na'eży się spod jewać. że Włochy zrozumieją 
ten manewr, Większość dzienników wyraża 
uholewanie z powodu pośnechn, z jak'm opie 
nia publiczna we Włcszech przyjęta nieskona, 
trolowane wieści. 


ANTYFRANCUSKIE ZAJŚCIA W TURYNIE, 

Paryż. P. A. T. Z Turynu donoszą, że oko» 
ło 100 studentów wzburzonych z powodu rze< 
kamych mów Rrianda o armii włoskiej, wtarge 
nęło do konsulatu francuskiego, zaiszczyło urzą< 
dzenie i wybiło wiele szyb. Policya rozproszya 
ła demonstrantów. Prefekt miasta Turynu usus 
ki z urzedu komisarza okręgowego z powo. 


dn zaniedhan'a ohowiązku.. Ambasador wła 
ski w Paryżu wyraził ministrowi spiawiedli: 
waści Bennovevr'owi, jako zastency  Rriamiaç 
żywe ubolewanie z powodu zajść w Turynie, 


WYJAZD BRIANDA, 
Waszyngton. P. A. T. (W. B. K.) Prezydeni 
¡min sirów Briand opuśel Waszyng.on, żegnany 
na dworcu: przez Hardinga, oraz dcelegacyg 
(francuska, 


Bir. % , 


Z dsia peńtycziego. 


łydowski projekt ministerstwa dla spraw na | awit sprawę odbudowy i rozbudowy technicz- liwość naszych władz, ale i bezwład naszej 


redowościowych. 


dak donosi syonistyczny „Nowy Dziennik” | gzjnię w życzeniu utworzenia przy wojewódz- glami ku wielkości... 


| 
| 
| 
| 


„GLOB NARUDU" z dnis 28 Listopada 1921 roku. 


tych zamierzeń wyrządziłoby  nieobiiczalną 


wprost szkodę społeczeństwu i państwu. | 


tat kupcy — by Śpiąca w człowieku po 


dłość nie zamarła. 


Po południu wiceprez. m. Dr Wie'gus przed-| Strzeże tego zatrutego Źródła nietylko tchórz 


incj miast, ujmująe postulaty miast w tej dzie- inteligencyi. Bagatela płynie więc pełnemi ża- 


Przedsiębiorca marzy 


na omegdajszem pos edzen u sejmowej Komisyi |twach biur technicznych dla wygotowania pla- teraz o zdobyciu teatru Słow.ac.kiie- 
konstytucyjnej pos. Griinbaum domagał SIĘ nów regulacyjnych. Dalej poruszał kwestyę g.o. Chodzi o to, by „Kurik“, „Płomień” 
utworzenia min'sterstwa dla spraw naredowO- |zmiany ustaw o przyłączaniu gmin podmiej- lub wzruszająca historya wielkiego apasza we- 


ciowych, z podsekrctarzami stanu dla wszyst- 
kich mniejszości narodowych, zam'eszkujących 
państwo polskie, wskazując na pokaźną liczbą 
posłów mniejszości narodowych w przyszłym 
Sejmie, szczególnie ukra'ńców. Kon'eczność 
utworzenia takiego ministerstwa zdaniem p. 
Urfinbauma wynika z... traktatu wersalskiego! 

Wnos:k p. Grinbauma został odrzucony 
wszystkiemi głosami z wyjątkiem posłów so- 
cyal stycznych.., 

Jest niczmiernie charakterystyczne to wystę- 
powanie żydów w roli opiekunów ukraińców 

wogóle „mniejszości narodowych”, Jak 
„piokuią* się żydzi ukraińcami, mogliśmy 
przekonać się z wykrytego spaku komunisty- 
ceno-ukraińskiego we Lwowie. Prowodyrami 
byli tam sami żydzi. Niewątpl'wie | na terenie 
saimowym roztorzą żydzi odpowiednią opiekę 
nad posłami „mniejszości narodowych", mobi- 
lizując ich przeciw Polsce... 


Powstanie na Ukrainie. 

Jeśli wisrzyć doniesieniom „Ukraińskiej 
Trybuny“, powstanie na Ukrainie, o stłumieniu 
którego donos ły już tryumfalnie raporty bol- 
szew ekio, rozszerza się coraz bardziej i odnosi 
poważne sukcesy, Oddziały gen. Tiut'unn'ka, 
naczelnego wodza powstańców, dotarły już do 
Driepru, a dn. 12 b. m. powstańcy rozpoezęli 
bombardowanie Kijowa. 

Bo powodzenia powstania przyczynia Się 
fakt, że kozaey dońscy nie chcą walczyć z po- 
mstańcami i masowo przechodzą na ich stronę. 

Trudno sprawdzić, o ile ścisłe są informacye 
„Ukr. Trhbuny*, w każdym jednak razie jest 
luktem, że na Ukrainie rozgorzała nowa woj- 
Ra, która zmuszą Polskę do czujności, W myśl 
traktatu ryskiego niema oną n'e wspólnego £ 
ruchem powstańczym na Ukra'nie (eo zresztą 


stwierdził w nocie, wręczonej rządowi francu- 


skiemu, prezes mósyi ukraińskiej w Paryżu 
Szulgn), ale niema powodu n'epokoić się, ża 
lud ukraiński walczy skutecznie z tyranią 80- 
wieczą. 


Tand delecatów miast wojew, krakowskiego 


Wczoraj w sali Rady m. Krakowa odbywały 
sọ przez cały dzień obrady delegatów miast 
województwa krakowskiego. Zjazd powitał 
I obrady zagaił wiceprezes Koła miast Mało- 
polski i Śląska Cieszyńskiego, wiceprezydent 
m, Krakowa Rolle. Referat na temat zara- 
dnień administracyjnych województwa wygło- 
sit burmistrz Tarnowa Dr Terti. Przedstawione 
przezeń rezolucye domagają się: rozszerz e- 
mia terytoryalnego wojew. „krak. 
do jego granic historycznych, w szczególności 
przyłączenia powiatów: będzińskiego, olkn- 
skiego, miechowskiego i pińczowskiego, dalej 
rozbudowy samomądu powiatowego i woje- 
wódzkiego.,w szczególności zniesienia tymcza- 
sowego wydziału samorządowego i powołania 
do życia Rady wojewódzkiej, wreszcie powięk- 
szenia samorządu miejskiego w myśl postula- 
tów obecnej doby. 

Z kwestyj administracyjnych referent poru- 
szył sprawę zbadania wyników spisu ludności 
w miastach, który wykazał ubytek we 
wszystkiech miastach, dalej sprawę jak 


najezybszej reorganizacyi policyi państwowej, 
reorganizacyi straży granicznej, wywozu środ- 
éw żywności z państwa, wreszcie sprawy mie- 


zkaniowe. 


skich do miast, przekazania miastom przez pań- 


szły tryumfalnie na scenę, uświęconą imieniem 


pouou AAA AZT ZZA ZZ ZZOZ ZZZZZZZZZZZIZZZZ a 


| konia 


dy, jakim hołdowała od dziesiątek lat stynna 
„Ecolo des Beaux Arts" w Paryżu, mejąca 
pałmę pierwszeństwa w nauczaniu sztuk pięk- 
nych, 

W Monachium zatem nabrał talent Żelochow- 
skiego tych cech i wypukłości, które zeń zro- 
biły skończonego artystą dużej miery. Wysta- 
wiwszy szereg płócien ra tamtejszych wysta- 
wach zdobył sobie niemały rozgios, czego naj- 
lepszym dowodem było zaproszenia go do Lip- 


nów i uczennie Akademi; handl. z towarzysze« 
niem zespołu muzycznego pod batutą p. 7broża 
„kównej. Następnie p. Kowalska, uczennica; 
,oddeklamowała z worwą okolicznościowy! 
; wiersz, poczem przemówił przewodniczący Ku- 
„Jratoryum Akademi handl. prezydent miasta 
„Tedorow'cz, podając hstorvę powstania tej 
uczelni, jej rozwój oraz niezwykle owocną 
(działalność, Rówueż z pełnem uznaniem dla 


I Ez „ . 
szkoły wyrażał sę następny mowca p. Pawło« 


stwo bezpłatnie gruntów państwowych na ce-|Wyspiańskiego. Trzeba usunąć stamtąd trady- |sjq, gdzie wykonał szerog portretów i prywa-1 Kl, naezolnk wydzału dla szkół zawodo« 


le publiczne miejskie, przyznania ug taryfo- |cyę sztuki wielkiej i podniosłej. Freez z Kon- tnych zamówień. Powróciwszy Ro kraju, osiadł; 
wych dla transportu materyałów budowlanych, | radami i Hamletami! Miejsca dla „Kobiety, lna stałe w Krakowie. Specyalnościę jego jes 
wreszcie zasilenia państwowego funduszu mie- |która zabiła”! Więcej widzów ściącnio boha- |poztret, zwłaszena kobiety, a tal-7e 


szkaniowego na rek 1922 kwotą przynajmniej |terka H. Millera niż Lilla Woneda. Więc strój- 


50 miliardów marek. 

Ostatni referat ra temat zadań opieki spo- 
fecznoj w województwie wygłosił radca Mag. 
Dr Jan Dusza. Domaga się budowy przez 
państwo w województwie krak. Żłóbka dla 
niemowląt. zakładu wychowawczego dla zanie- 
dbanej młedzieży, oraz zakładu dla chłopców 
i dziewcząt umysłowo słabo rozwiniętych. — 
Na tem obrady o godz. 7 wieczorem zakoń- 
ŁONO. 


Bagatela triumphans, 


Ostatni „Przegląd teatralny" (z 27 listopa- 
da) poważny tygodnik, poświęcony teatrowi 
i literaturze dramatycznej, zamieszeza o reper- 
toarze domku pod Bagatelą następujące uwa- 
gi pióra prof. Kremera: 

„Repertuar „Bagałeli* od początku bie- 
żącego sezonu musiał budzić zdziwienie 
u szukających w teatrze bądź prawdztwej 
rozrywki, bądź podniośloiszych wrażeń, gra- 
no bowiem sztuki, co do których można 
czynić poważna zastrzeżenia, wykonanie je- 
dnak bardzo staranne przysłaniało oku wi- 
dza istotną ich wartość. Wystawienie dra- 
matu Millera („Płomień') było krokiem naj- 
fałszywszym, zdradziło bowiem linię wyty- 
czną w doborze sztuk i cel jasny, powodze- 
nie kasowa..." 


Odmówiwszy sztuce „Płomień* wszelkiego 
głębienia psychologicznego, krytyk pisze: 
„Autor stworzył sceny drażniące zmysly, 
często  brątalne, nawet odrażające 
w swym b.e.z wstydzie. Zdanie to jest 
zgodne z zapatrywaniem ogółu sprawozdaw- 
ców... Nie chego zbytnio rozwodzić się nad 
dramatem, dła którego piękno, sztuka 
i artyzm jest niedościgłą w.y.ż.y- 
n.a, stwierdzić muszę, że autor w przepro- 
wadzeniu popadł w nieprawdopodobieństwa, 
którym przeczy samo życie". 
Wreszcie krytyk omawiając kampanię prze- 
ciw repertuarowi, granomu w zakładzie p. Dą- 
browskiero, zauważą z ironią: 


„Podnoszono zarzuty słuszne, lecz fedno- 
stronne. Chociażby skromne uznanie należa- 
ło wyrazić i panu cenzorowi z urzę 
du województwa, który przedkłada- 
nych sobie sztuk albo wcale nie e.z.y.t.a, 
albo cierpi na zupełny brak kryty- 
cy.z.mu ł dobrego smaku. A może 
chciał on dać pewną rekompensatę męskie- 
mu rodzajowi za zamknięcie „„przybytków 
rozkoszy” ?... Może... Czekajmy... Jæ 
Bzcze jeden krok naprzód w tym kierunku, 
a podziwiać będziemy na scenie nie nagą 
prawdą Życia, ale prawdziwą na- 
gość”. 

Wszystko ło prawda. Sam przedsiębiorca 
Ragateli nie ma chyba żadnech wątpliwości co 
do roli, jaką odgrywa w mieście joro ostawio- 
ny lokal. Ale kpi sobie z opinii publicznej i są- 
dów krytyków, bo denrawacva podawana 
w arcypikantnym sosie ściaga tłumy widzów 


Kwestyę finansów miejskich i nowe-|! zapełnia kasę, a o to tylko mu chodzi. Dla 
;o projektu ustawy © ich poprawie referował|ochrony przed cenzurą wojewódzką I polłcyj- 
'adca Magtu krak. Dr Jan Wydro. Po wyczer- 


wjacej dyskusyi. zebrani stwierdzili, że miasta 
wyczekują z niecierpliwością załatwienia przez 
Bejm przedłożeń ministra skarbu ¢o do sanacyi 
finansów państwa i uważają, że wszelkie dal- 
sze zw!ekanie i stawianie przeszkód realizacyi 


ną posiada własny dziennik, a obecnie nawet 
mandat poselski. Wreszcie — przyczepił nawet 
swój wóz do gwiazdy Witosa. Ochraniany po- 
teżną protekcyą. domek pod Basatelą sprze- 
daje z całym cynizmem dalej swój towar. Słu- 
sznie ktoś powiedział, że po to są kupcy i to 


cioż mu — strójcież właścicielowi Bagateli — 
narodową scenę! Niech przeniesie coprędzej 
swe bagatelne penaty na plac św. Ducha. 


t 
maląrstwo 
rodzajowe. Jaco kompozycye ro ziina zdową 


kościół parafialny w Łańcucie, katedrę k!e- 
cką i w. in. Terenem jego pracy jsf zarówao 
pastol, jak i malarstwo olejne. Obecna wysta- 


Niech go pp. Federowicz i Rolle poprowadz3 | wa przynosi szereg killkudziestesjn prac arty 


w tryumfie w bramy przybytku, który dotąd 
był wielką, najwyższą w Polsce katedrą pol- 
skiej sztuki. Spotka ją teraz zaszczyt niolada. 
Stanie się... drugim domkiem pod Bagatelą. 
Nie będziemy przecież używać wyrazów ordy- 
narnych, 
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Z liryków. 


Jak ta woda, co z gór leci 
srebrzystą siklawą, 
tak me szczęście w słońcu Świeci — 
jak ta woda, co z gór leci 
z łoskotem i wrzawą... 
Jak ta woda, co się świeci 
po skalnych roztokach, 
tak me szczęście w przepaść leci — 
jak ta woda, co się świeci 
i ginie we mrokach... 


ANTONI WAŚKOWSKI. 


Kacper Żelechowski. 

W ostatnich dniach otwarto zbiorową wysta- 
wą jednego z najsympatyczniejszych naszych 
malarzy, Kacpra Żolechowskiego. Należy on do 
dawniejszego pokolenia artystycznego i przed- 
stawia, niestety, coraz bardziej zanikający dziś 
typ malarza, wychowanego, wyrosłego wśród 
tradycyi szlacheckich, pełnego humoru i wer- 
wy, rozbrzmiewającego wesołą piosnką i pogo- 
dą życiową. Jest to urodzony optymista, któ- 
ry, mimo burz i przeciwieństw życiowych, nie 
stracił nigdy wiary w siebie i we własne siły, 
czego dowodem jest, że mimo pięćdziesięciu 
kilku lat — na pierwsze hasło w r. 1914 wstą- 
pił do legionów i jako ułan przebył zimową 
kampanię karpacką. 

Jako malarz należy do dawniejszej szkoły 
Matejkowskiej, t. zw. majsterszuli. Na ten wla- 
śnie pierwszy okres jego działalności artysty- 
eznej przypada ebraz p. t „Wywłaszczenie”, 
który jako wybitne dzieło sztuki zdobył od- 
razu wielki rozgłos i postawił autora w pierw- 
szym rzędzie artystów polskich. Obraz ten bo- 
wiem wystawiony w warszawskiej „Zachęcie“ 
wziął pierwszą nagrodę na konkursie, posłany 
do Borlina otrzymał list pochwalny, a w Pa- 
ryżu wielki medal. Po powrocie z zagranicy 
zakupiony został przez hr. Badeniego. Prócz 
tego był on reprodukowany we wszystkich 
artystycznych pismach Świata. Po tak świe- 
tnym debiucie wyjechał Żełechowski na dalsze 
studya do Monachium, które wówczas było je- 
dnym z głównych centrów życia artystyczne- 
go. Nie zatem dziwnego, że te lata monachij- 
skie wywarły silny wpływ i zadecydowały o ca- 
łym jego kierunku malarskim, Kacper Że- 
lechowski jest bowiem dziś już jednym z nie- 
licznych przedstawicieli szkoły monachijskiej 
w Polsce. Cechą tej szkoły był doskonały, 
skończony rysunek aktu i staranne modalo- 
wanie ciała, oparte o najlepsze wzory dawne- 
go malarstwa. Były to poniekąd tesame zasa- 
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sty z ostatnioro czasu, w których wszystkio 

cechy talentu Żełechowskiego wystepują z mlo- 

dzieńczą Śwłeżością i temperar:entem 
FRANCISZEK KLEIN, 


H d n hand) m Penis 

(wierfyżecze Aaien handl, © raio 
(Obchód jubileuszowy). 

Niezwykle pękną i 
święciła wczoraj Akademia handlowa w Kra- 
kowie z okazyi jubileuszu 25-letn'ego istn'en'a. 
Posłuch i karność uczącej sę młodzieży, pałą- 
czone z rzetelną a encrg'ezną praen profeso- 
rów-wychowawców krakowsk cj uczelni haad- 
lowej, połączyły się w jeden zgodny akord, 
który odozwał się szczególnie dźwiocznia we 
wczorajszej uroczystości, wróżsc lepszą przy- 
szłość rozwoiowi życia handlowero w Polsce, 
Szereg mowców przemaw ających na Akadewi 
jubileuszowej dowiódł zarówno własnemi sta- 
nowiskami jakoteż zdrowom ocen'eniem, $e 
krakowska Akademią handlowa. z której % y- 
sdi, spolna godnie szezvnie zadanie p acówki 
naukowej po!skioexo handlu. 
nież niezwykle owocną działa!ność tefże uczelni 
kiiku w'zytstorów i delerażów uczestn'czacych 
w pamiętnym dn'u jubileuszowym 

Uroczystość wczorajszą rozpoczęto od po- 
dziękowania Bogu za świetny rozwój Zakładu, 
biorąc tłumny udział w Mszy św, adnraw'encj 
w kościele św. Anny przez Ks P'ekuna S2- 
p'ehę. Ohszerne wnętrze Światyni wypełnili 
szczelnie uczn'ow'e I uczennice 7a%'!adu, profs- 
sorowie z dyrektorem Kannenborgiom, licznie 
przybyli z Krakowa oraz szeregu miast i m'a- 
steczek całej Polski przedstaw cicle szkół hand- 
lowych, jakoteż wielu absolwentów 4-letnich 
studyów handlowych 1 kursu a%turyentów 
krakowskiej Akademi; handlowej. W prawdzi- 
wem skup'en'u wsłuchiwali stę uczestnicy ko- 
ścielnej uroczystości w podniosłe stara fakle 
wygłosił do zebranych po nabożeństwie Do- 
stejny Celebrant. Piekne kazanie na temat ko- 
n'eczności wzmożonej pracy zawodowej. Opar- 
te; o grunt katolidko-narodowy, wywarło na 
obeenych silne wrażenie. 

Z kościoła „pda się wszyscy do Starego 
Teatru celem wzięcia udziału w uroczyste] 
Akadem jubilenszowej. Duża. wspaniała sala 
koncertowa  zaledwo pomieścła wszystkich 
uczestn'ków, którzy zalegli wszelkie możliwe 
miejsca. W fotelach pierwszych rzedów 7a8 e- 
dli: Ks. B'skup Samicha, Ks. Riskup Nowak, 
rektor Uniw. Jagiell. Nowak, rektor Akadem" 
wórniczej Hoborski, rektor Akademii Szk 
Pieknych  Gałezowski, naczelnik Prezydynm 
i województwa Kowa! kows ki, dalagaci Minist. 
| przemysk! i handlu, M'nisterstna W R. i O.P., 
inaczalnik wydziału dla szkół zawodowych Ma- 
jłopolski Pawłowski, delegaci szkół handlowych 
icałego Państwa, prezydent m'asta Faderowicz, 
wiceprezydent Sare, generałowie Osiński i Ko- 
stecki, wiceprezydent Izby handłnwej Peros, 
prezes Kongrosacyj kunieck'ej Dr N'eć, Dal- 
sze miejsca zajęli przedstawicie'e świata prze- 
mysłoweso i handlowego naszarn nasta, oraz 
szereg zaproszonych gości. Miejsca ostatnie 
oraz galeryę wypełn'ła młodzież. 

Uroczystość rozpoczęła się kantata iubileu- 
szową, odśp'owaną przez chór m'eszany ucz- 


e 
Iz 


HR. 


Nauka, literatura, sztuka. 


0. Kolumhana Marmion, opat Bene- 
lyktynów w Maredrone: „Chrystus życiem du- 
zy“, Przełożył z oryginału franc. Ka. J. An- 
lrans T. J. Kraków 1921. Wydawnictwo XX. 
Jezuitów. Str. VI -+ 474. Alfabetyczny apis 
rzeczy. 

Dzicło powyższe ukazało się w polskim prze- 
kładz'e, jako tom pierwszy „Biblioteki życia 
wewnętrznego”, której wydawnictwo podjęli 
XX, Jezuici krakowscy. Miarę poczytności 
wspaniałej pracy O. Marm'on'a daje fakt, przy- 
toczony w przedmowie tłómacza, iż w trzech 
latach wwjenrych doczekała się 13 wydań 
i przekładu na 8 języków. Dalej czytamy w 
przedmowie, że Ojciec św. Benedykt XV pod- 
niósł w liście pochwalnym do autora głęboką 
acrdoczność i ciepło boże, którem owiana jest 
jego książka, uważając ją za „bardzo sposob- 
ną do wzniecenia i podtrzymanią w duszach 
boskiego ognia m'łości*, 

Zastrzegając sobie na później obszerniejsze 
omówien'e tego znakomitego dzieła, chcemy 
teraz jedynie zwrócić na nie uwagę czytelni- 
ków, spragnionych lektury rzeczy podniosłych 
a przytem ujętych w piękna, choć prostą for- 
mę. Doskonały język przekładu, z którym nie- 
Btoty tak rzadko spotykamy się w tego rodza- 
ju wydawnictwach, uczyni pracę O. Marmion'a 
u mia niezawodnie tem poczytniejszą. 

„Chrystus życiem duszy posiada dużo ana- 
togii x „Naśladowaniem* Tomasza à Kempis, 
A różni sig odeń tylko tvle, ile musi się różnić 
dzieło, w tej samej materyi, jedno, napisane w 
średnich wickach, drugie — w bieżącem stule- 
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cia. Można jednak mieć nadzieję, a nawet 


a oświeconych jak dzieło Tomasza A Kempis. 
Nieugaszona bowiem tęsknota — jak słu- 
sznie podnosi Ks. Andrasz w swej przedmo- 
wie — za życiem wielkiem, pełnem i szczęśli- 
wem, za życiem wiekuistom, nurtuje pierś ka- 
żdą. Najlepszym zaś przewodnikiem do takiego 
życia jest ks'ążka O. Marmiona, która wierzą- 
cych utwierdzi w wierze, a „goniącym za złud- 
nymi m'rażami życia“ wskaże właściwy cal 
człowieka w doczesności. = 

„Miesięcznik pracy“, Ukazał się 7—9 zeszyt 
„Mies'ęczn'ka Pracy“, wydanego przez Głó- 
wny Urząd Statystyczny. Treść numeru: Roz- 
wój ekonomiczny Polski w cyfrach. Ogólne po- 
łożenie gospodarcze. Rynek pracy. Pośredni- 
ctwo pracy. Koszty utrzymania. Ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby. Zarobki i warunki pra- 
cy. Umowy zbiorowe. Strajki i lokauty. Kro- 
nika. 

„Przeglądu dyplomatycznego“ nr. 9—10 uka- 
zał sią i zawiera treść następującą: Konferen- 
cya waszyngtońska. Ustawodawstwo antypol- 
skie Litwy Kowieńskiej, Sprawozdanie Ligi na- 
ak: itd. Do nabyca we wszystkich księgar- 
niach, 

„Straż nad Wisłą“, Wyszed? z druku podwój- 
ny (4—5) pomorski zeszyt „Straży nad Wisłą” 
miesięcznika redagowanego przez p. Maryana 
Dienstl-Dąbrowę, a stanowiącego dziś poważną 
placówkę kulturalną i narodową na Pomorzu. 
Na treść zeszytu ozdobienego 22 ilustraerami 
Daniela Chodowieckiogo, fotogr. prof. Bułhaka. 
składają się prace księdza B. Makowskiego p. 
t: „Danelia Chodowieckiczo Dziennik Gdań- 


pewność, że „Chrystus życiem duszy“ stanie, 
się takimsamym przyjacielem dusz pobożnych J. Sas-Zubrzyckiego „Styl pruski“, ks'ędza P. | (dok.); Tytus Komarnicki: Niemcy a sprawa 


ski“ z r. 1778, prof. K. Wachowskiego „Miesz- 
ko a Chrobry w sagach slandzkich*, prof. Dra 


Czaplewsk'ego „Hipoteza pochodzenia drobnej 
szlachty pomorskiej“, prof. Dra P. Langego 
„Pierwotne znaczenie nazwy Sopotu", W dzia 
18 Iterackim przepiękne „Sonety pomorskie" 
R. Borgela i wzn'osłe „Psalmy“ J. Ruffera. 
Poza oficyalnym działem ,„„Ligi Żeglugi Pol- 
skiej“ m'eszczą s'ę redakcyjne omówienia pra- 
cy oświatowej z D. O. G. Pomorze, ilustrowany 
przegląd teatrów warszawskich 1. pomorskich 
oraz Witołda Bun'kiewicza „Wazon i róża“. 
„Bandera polska“, Czasopismo poświęcone 


sprawom żeglugi polskiej, Organ Ligi żeglugi | 


okresie 1815—1830; Wład. Studnicki: Koloni- 
zacya 1 rozwój gospodarczy naszego Wschodu 


Kłajpedy. Prócz tego, znajdujemy szereg sta- 
łych działów: Misce!'anea historyczne (St. Dan- 
giel: Emisaryusze emigracyjni na Litwie po T. 
1831; H. Mościcki: Z korespordencyi Muraw- 
jewa do ministra Zielonoja w r. 1863). Z dzie- 
jów pracy kulturalnej na kresach (J. Graff- 
Chrząszczewska: Stare druki  księczbioru 
Choińskiego), Przegląd polityczny i prasy, Ko- 
respowdencya i sprawozdania. Z literatury 
spraw wschodnich (Tytus Komamiĉki: Ideolo- 
giczne podstawy małego związku bałtyckiego; 
K. Sochaniewiez: Z literatury historycznej do 


polskiej. Warszawa 1921, R. II.-Nr 5—8 za dziejów Litwy); Z Tow. Straży Kresowej (Štef. 


maj—s'erp'eń. - 

Zbiorowy ten numer, ukazujący się z pew- 
nem  opóźn'eniem, zawiera między innem): 
1. Wanda T.: P'erwszy polski port morski. 
2. Ingarden D.: Drogi wodne na kresach wscho- 
dnich. 3. Studnicki W.: Współczesny stan po- 
spodarczy ziem wschodnich. 4. Tillinger T.: 
Projektowane kanały w Polsce. 5. Zęgowski 
St.:>O klasyf kacyi polskich statków morskich 
i rzecznych. 6. Wojtkiewicz M.: Geneza projek- 
tu mechanicznego uspławienia Wisły. 

„Wschód Polski“, miesięcznik polityczny, 
poświęcony sprawom polskich ziem wscho- 
dnich, oraz polskiej polityki na wschodzie. 
Wydawnictwo Tow. Straży kresowej. Wyszedł 
Nr. 8—9 za sierpień i wrzesień. Duży zeszyt 
zawiera prace: Bol. Śrocki: Na marginesie 
sprawy wileńskiej; Kaz, Sochaniewicz: Sprawa 
rewindykacyi archiwum i mienia kulturalnego 
Polski od Rosyi; Henryk Mościeki: Projekty 


Szwedowski: Społeczeństwo w sprawie Towa- 
stwa Straży Kresowej). — Cena zeszytu 
400 marek. 

Włodzim. Jarosz: „Dzieje Polski“, 
z ilustracyami Wandy Korzenciwskiej. Warsza- 
wa, 1921, Instytut wydawniczy, Biblioteka Pol- 
ska. Stron 163. j 

Remigiusz Kwiatkowski: „Liście 
bambusu“, Poezye chińskie, Warszawa 1922. 
Nakładem Towarzystwa wydawniczego „Ignis*, 
str. 92, : 

Owidyusz: „Sztuka kochania“, Przekład 
Juliana Ejsmenda, Warszawa 1922. Nakładem 
Towarzystwa wydawniczego „Ignis“, str, 114. 

Marya Jehanne hr. Wielopolska: 
„Kontryfałowe lichtarze u św. Agnieszki“, No- 
wella, Warszawa 1922. Nakładem Towarzystwa 
wydawniczego „Ignis“, str. 158. 

Józef Lasoń: „Szatan wojny“, Powieść, 
Warszawa—Kraków 1922. Nakładem księgarni 


połączenia litwy s Królestwem Polskiem w |Czerneckiezo, str. 96. 


podniosła uroczystość 


Stwyardz io TÓW- ,, 


wych przy Ruratoryum lwowskiem, który pod< 
inłósł wialkie zasłuci, jak'e Zakład położsł w 
 dziadz'na handin. Dalsi mowcy, absolwenci 
t-letninj szkaly handlowej i kurau ub'furyen- 
łów, nin znaldywali wprost słów wdzięczności 
dla nawczyc'eli 1 dyrsk'ora Zakładu i wvrszilł 
mokowania, że Kraków stano sie niezadługo 
a'adzibą Wszochn'ey handlowej. Dalszy ciąg 
nrotzystośći wyrełnity prolnkcyo muzyczno 
| wekełne, wykonano Z prerdziwom odczuciem; 
ja przez wenan ala ore wychodzace ponad pos 
iatom przeciąinych norsów amatorskich, W zas 


brończonu prof. Palicki podziekował gościom 


w goracych stawach za uśwetnion'e uroczy” 
Staści ich oboesnotcia i odczytał za antek telos 
i rramów gratulacyjnych kika od wyb'tnych ' o0s0< 
(b'stośc', między n'mi od ministra skarbu p. Mi- 
i chalskiego. 

Cały przebeg wroczystaśei wywarł niezwy« 
kle podniosła wrażenia na Teznych uczostN< 
kach, pozralajac vwé nadziejo, że um'łowae 
ne nauki i ojczyzny, zsszezepione przez do- 
tychczasowych %'erowników i nauczyceli, bęs 
dzie przyświecato tej 'nstytucyi w jej da'szym 
rozwoju, kształcac nadal liczne szeregi pożyw 
,tecznych Ha państ*a obywateli, 
PEEEYCA "CYP YCYDY ae a i WRZ WRECZ CR 

Nasza pyżania 
ozn PYLA. 
Zapytujemy p. wołowodą 


at długo 


Gałeckiegoy 
bedzie pozwalał na b :zyryt. pa 
ng deprawacyę, sznrzana przez domek pod 
matela. Zapztujemy m, Wajewele, dłaczegą 
»nzura wojewódzia nio czuwa nad reportun< 
jrom tego teatrzyku. Zayytujemy p. Wojewodą 
(czy uważa %a swój obowiązek opiekę nad mos 
ralnością publiczna, czy też tylko wobec za 
kladu p. Dshrowskiego ogłosił swoje desine 
'toresemont? 

Zapytujemy p. Kuratora Owińskieg 
kiody wyda polecenie dyrckcyom szkół, by zax 
į broniły uczniom uczęszczania na seanse Bą< 
Katoli, szerze:0 zgniliznę moralną. Zapytujemy 
P. Kuratora, czy za najbliższym swym pobya 
tem we Lwowie, dokąd wyjeżdża na każde 
trzy dni tygodnia na praktykę u kuratora 
Sobińskiezo, poradzi się p. Kuratora Iwow« 
skiogo, jak ma postąpić w tej sprawie, jeślł 
sam nie ma własnego zdania. Zapytujemy go 
czy sądzi, że wskazania moralna, jakie mtos, 
dzież wysnuwa z nikczemnych sztuk Bagatalig 
dadzą się pogodzić tak z chrześcijańskiny 
ideałami szkoły, jak x idealistycznym nastros 
jem poezyi romantycznej, w której młodziuś 
jest wychowywana. 
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KRONIKA. 


SOJUSZ KOMUNISTÓW ZE STAPIŃCZYKAMI 

W Tarnowie i okolicy w ubiegłym tygodniu 
rozrzutono masowo i rozlepioro na murach 
kartki następującej treści: : 

, Komuniści jąwcie się na wiecu w sali Domu 
robotniczego gdzie 20 listopada b. r. o godz, 
12 w południe przemawiać będą posłowie Da- 
bal, Putek, redaktor Sanojca i Madziarski”, 
(Stapińczycy). 

Okazuje się więc, że stapińczycy zawarli no. 
wy sojusz, tym razem już z jawnymi wrogami 
państwa polskiego. 


ć WYSTAWA W Tow. SZTUK PIĘKN, 

Dzisiaj o godz. 11 odbędzie się „yerniesagę, 
t. j otwarcie "owej wystawy w salach 
Tow, Sztuk pięknych przy placu Szczepań: 
sk'm. Takiej, jak obecna, wspaniałej wystawy, 
dawno już Kraków uio oglądał, Dość powie= 
dzieć, że, obok innych malarzy, wzięli w niej 
udział: Malczewski, Wyczółkowski, 
Tetmajer, T.e.t.m.a.j.er:0,wn,a, H of ma an, 
Pinkas, wystawiając rzeczy wysokiej warto- 
ści artystycznej. Atrakcyą wystawy tworzy! 
poważny zbiór prac Tetmajera, który, po 9 la~. 
tach niaobocności swej na wystawach, przypo* 
mina się pubiiezności imponujacym dorobkiem 
artystycznym. Jest to jakby jubileuszowa wy- 
|stawa Włodz. Tetmajera, gdyż w roku obecnym 
|mija właśnie 40 lat jego trórez | pracy na 
polu sztuki, Niektóre z jego dziei, Wystawio- 
nych obecnie w Pałacu Sztuki, sa wprost re» 
welacyą tego bujnego i żywot:uego talentu. 
Dość wymienić wielkie kompozycye, jak 
„Zmartwychwstanie, tryptyk  „Racławice”y 
„Jawnogrzesznicę”, „Sad Parysa”, „Sobieski 
w Jaworowie* i „Sztandary” 

Wyczółkowski wystawia przepyszne rysun* 
iki z puszczy Białowieskiej i akwarele „Krae 
|ków”, Ma'czewski zaś auteportret, portret 
iá. p. red. R. Starzewskiego i cykl kompozycył, 
(złożony z 7 obrazów. 


jasaewo 
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Krarów, 27. listopada. 


„AMARTWYCHWSTANIE9  WŁODZIMIEx 
,RZA TETMAJERA. Na czwartej stronie dzien 
Inika  zamieszczimy  poetyczre objaśnienia 
| „Zmartwychwstania”, obrazu znakomitego ar 
tysty, Władz. Tstmajera, napisane przez same 
'g0 twórcą. Płótno od dziśłna wystawione jest 
w Pałacu Sztuki przy pl. Szezepańskim. Fejle= 
'ton ów otrzyma'iśmy za sekretaryatu Tow. 
Sztuk pięknych, gdzie go p. Włodz. Tctmajeq 
tzłożył, Poemat obiaścia dzieło i charakteryzaź 


Ner. 272. 
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je postacie historyczne, współczesne i symbo0- 


liczne, jakie składają się ra całość tej nie- | 


zwykłej kompozycyi. która wywoła niewątpli- 

wie ogólne zainteresowanie. . 
ZEBRANIE DYSKUSYJNE Stronnictwa 

Chrveścijańskiej Demokracyi odbędzie się we 


„GŁOS NAŃOBU* z čet 28 Listopada {YZI roku, 


wigi z litości, zaczęi go potem nagabywać, CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

żeby się wziął do jakiej pracy. „Dalem babie| Dalsze cogiclki wawelskie ufundowali: 1291-524 

siykierą raz, a dziadowi drugi i było po wszyst- jku czci ś. p. Stanisława Kępińskiego, Piotrków, 

kiem” [om.cczyzna; 1292-03 Stanisław i kleanora Kar- 

Ki . : - 1292-ci SE dó id 
Kudlak stanie pred sadom doraźnym. wiecy; 1223-cia w dzień złotych godów Heleny 


zdene BE, S „ |i Józefa kadzidłowskich — dzieci; 1234-tą Gimn. 
PODROŻENIE DZIENNIKÓW MEDEN- |zofii Sierpńskiej, Warszawa; 1205, 12:46 i 1297-mą 


wtorek dnia 29 b. m. 6 godz. T wieczorem SKICH. Doneszą z Wiednia, źe wydawnictwa! młodzież i grono nauczyciciskie gimnazyum pań- 


w sali Związków przy ul. Potockiego |. 11.| tamtejszych dzierników podniosły 
Zarai zebranie ks. kan. Dr Jan Korzenkiewiez |ratę z 400 na 700 korou miesi 
na temat: „Katolicyzm religijny a polityczny”. |ne wydania dzienników będą cdtad kosztowały 


DZIEŃ INWALIDY POLSKIEGO. 
inwalidów wojennych Repltej Polskiej wydał 
odezwę do społeczeństwa, w której wzywa je 
do ofisrnej pomocy dla inwalidów, wdów i sie- 
rôt. Równocześnie Związek zawiadamia, że 
uwądza w dniu dzisiejszym, t. j. w niedz olę. 
„Dzień inwalidów”, a dochód uzyskary prze- 
znacza na dorażną pomoc dla inwaidów, wdów 
i s'erót wojennych, r 

W dniu tym nie pownso być ani jednego 
okna bez nalepki, ani jednej osaby, której 
pierś nie byłaby  osdobiena znaczkiem inwa- 
lidzkim, 

O POHOC DLA WDÓW I SIERÓT. Otrzy- 
majermsy następujące pismo: Wdowy i sieroty 
pe funkcyonaryuszach państwowych nie otrzy- 
mały ani grosza pensyi. Zdawałohy się nie da 
wiary, żeby rgd ludzi tych wśród najcięższe 
my szueił na pastwę mrozu i głodu. Przecież 
wśród nich są. dzieci, przyszłość narodu! W roy- 
paczliwem położeniu proszą wyżej wspomniani 
kompetentne władze o ratunek. 

Szdziwy. że głos nieszczęśliwych sierót nie 
przebrzmi bez echa. ale znajdzie realny odzew 
wśród n2szych wiadz. 

TAŃSZE MIESO DLA KRAKOWA. Akcya 
województwa krakowskiego w kierunku 720- 
patrzenia ludności miasta w tańsze mieso, przy- 
brała rezine ksztalty. Zawiązana spółka, w 
skład którei wchodzi gmina m. Krakowa, „Nu- 
ze”, Zwiazek kooperatyw kolejowych i Zwią- 
zek „Prałetaryat”. otworzy w dniach najbliż- 
szych kilka jatok. Sprodować się będzie 
w nich sprowadzone bezpośrednio 2 powiatów, 
a matem tańsze, mico wałowe, cielęce i wie- 
przewo pierwszej jakości między członków po- 
ezczerówych kooperatyw za leg tymacyami. 
Mirieca umieszcze”ia jatek i inne bliższe szcze- 
galv hedą w tych dniach podane. 

„ZASKAWI” BANDYCI. Wezoraj koło godz. 4 
po pot, na Józefa Polaka napadła dwóch podrost- 
lów, którzy tau zrahowali portfel 18.000 Mk. 
Wanastnicy, no predliem przeliczeniu pieniędzy, 
„zwrócił Polakowi 8000 Mk., z resztą momentalnie 
się ułotn li. 

UPANETI (Z POCIAGU. Wozoraj zawczwana 
Pogotw 2 ratunkowe na dwarzec kolejowy, gdrie 
Ahasi Jan Basduczek, 7 zawodo keiner, wypedł 
+ psd necro nn peron pociagu i doznat eint- 
kicb odry: po eżlem cżole. Pa udzieleniu płor- 
wszej pi=nocj, przewieziono nieszczęśliwego do 
BZEYSIA, 

ATAK APOPLEKTYCZNY, Wezoraj na ul. Ja- 
błonewskich jakaś staruszka niestwierdzonego do- 
tychczas nazwiska dostała ataku apoplektycznego. 
Przowieziono ją do szpitala. 


Z Pelisti | za świata, 


NOWY ZAMACH NA LWÓW, Pos. Erdman 
I soy. wr ' laski marszałkowskiej projekt 
enans ustica wojewódzkiego, który między 
innom vion granico województwa Wscho- 
Uniej Halopoiski. Powstałoby mianowicie nowe 
województwo, przemyskie, do którego weszło- 
by eałe prawie dotychczasowe województwo 
lwowskie, z wyjątkiem Lwowa, oraz całe zagłę- 
bie naftowe. Województwo lwowskie zaś obej- 
mowaloby powiaty, wchodzące obeczie w skład 
wojowództwa tarnopolskiego. Tym sposobem 
Lwów zostalhy odcięty od Borysławia i od na- 
ty, z wielką dla niego szkodą. Przeciw temu 
jednogłuśuie uchwał ła Rada m. Lwowa pro- 
tre, którw ma być przesłany czynnikom miaro- 
dźjaytm. 

MiILIOWOWRA. Przy wczorajszem ciągnie- 
niu mibonówki padła wygrana na Nr. 0,188,747. 

WYKOLEJENIE SIĘ TRZYNASTU WAGO- 
NÓW. Daia 25 b. m. wykoleiło się na szlaku 
Łowcrówok Pleśna—Tarnów 18 wagonów to 
"warewego pociągn Nr. 604. Przyczyną wypa- 


z 


dku bylo prawdopodobnie pęknięcie szyny. 
ofiar w ludsiach nie było. 
ODEBRANIE CZARNOGIEŁDZIARZOM 45 


MILIONÓW. Ze Lwowa donoszą: Onegdaj wie- 
czorem wkroczyły orgara policyjne do miesz- 
kania niejakiego Deitolbauma, cichego wspól- 
nika kamteru wymiany firmy Litwak przy ul. 
ów. Stamisiawa. Połicya zastała, aprócz domo- 
wników, 19 obcych mężczyzu, zajętych zała- 
twisniem transukcyj walutowych, których nie 
miążkyłi ukończyć w kantorze. Powstał szalony 
popłoch. Jeden z przychwyconych wyskoczył 
oknem i umknął pezostawiwszy swój grubo 
usładowany portfel. Ogółem znaleziono przy 
ztewidowanych 15 milionów marek po'skich 
i za 30 milionów marek walut obcych. Litwaka 
i Deltelbauma aresztowano, resztę, 18 osób, 
wypuszezono na wolną stopę. 

MORDERSTWO I PODPALENIE. We wsi 
Zatrzebia pow. warszawskiego mieszkało w je- 
dnym z domów dwoje staruszków: Aleksander 
i Aniela Szymańscy. Obawiając się złodziei 
i bandytów. grasujących w tej okolicy, przyjęli 
do siebie nicjakiero Kudlaka, znanego im od 
trzech lat, człowieka młodeso, który był wła- 
pnie wtedy w skrajnej nędzy. Ale ten, który 
miał bronić staruszków, sam ich pozbawił życia. 
następnie obrabował, a potem, dla zatarcia Śła- 
dów zbrodni. podpalił dom, a sam umknął 
Stało się jednak, że ogień, który zniszczył całe 
domostwo, pozostawił zwłoki prawie nietknię- 
te i zbrodnia wvszła na jaw, a podejrzecie pa- 
dło odrazu na Kudlaka. 

© parę dni po zbrodni. mianowicie onegdaj 
wieczorem. trzech wywiadowców napotkałe 
pod Falenica człowieka, którego rysopis zga- 
dzał się z rysopisem Kudlaka. Zawiarali z nim 
fmyjacielska rozmowę, którą nichawem skiero- 
sali na „wypadek? we wsi Zatrzebie, Kudlak, 
bo to on był. mniemaiąc, że ma do czynienia 
z bandytami, powiedział, że za 50.000 Mk. wy- 
Joi im. kto i w jaki sposób zabił Szymań 
shh. Otrzymawszy od przygodnych towarry- 
Arow. żądaną kwotę, opowiedział, że on to 
a uł z zemsty, Szymańscy bowiem, którzy go 


Związek |24 koron za egzemplarz (dotad 14 koron}, wie- | szkoły handlowej wieczornej 2 kl. 


ich prenume-|5twowego im. Staszica w Warszawie; 137%5.mą 


mie <Porin* Obywatelski Kom.tet obrony państwa na powiat 


ę 


YV pułku piechoty Legionów; 1200-4 uezniowie 

miasia stał. 

WE r ia nauezycicle szkoły havdlowcej 
z OA ranma K y prasy wieczornej 2 ki m. stot Warszawy; 1302-gą stuc 

A Gr Ra RZ I wk EROL ES „|cz6 i głucbaczki kursów nauk  cjementarnych 

PAMSĘTNIKI, 7. Zurychu donoszą, że cKsCeSATZ |; handl, oraz uczenice szkoły handłowej wieczor- 

Karol zajmował s'o w Ostatnich czzsach pobytu |nsj żeńskiej Zgrom, kupców m. sioł Warszawy: 

w S=wajcaryi pisaninm  pumięteików, które t1803 cią imienia kierownika wydz. transportow t- 
5 f A ; (RZ Ep roch ;g0 P. U. Z. „n Lucyana Radomskeyo =- 

złożył na przechowanie u jednego ze swych ip” F Z. A, P. P„ Lucy 

powierników., Część tych pamiętułków, odno- 


Loledzy i koleżanki, 1204 i 1005-14 Stowarzysze- 

RZA, nie urzędników P. U. Z. A. P, P.; 1500544 nauczy- 

szacą sę do ostatnich tygodni wojry i prze-|cjele kursów nank ckonomieznych i handlowych, 

wrota w Austryi, dał autor do rozporzeGzenia |oraz szkoły bendiowej wieczornej żeńsiiej Zgroia. 
redaktórowi w dziale pol'tyki zagranieznej pa- 
ryskiego „Matin'a”, Jniinszowi Sauerweinawi. | 


czarne zaś $ koron (dotąd 5 koron). 


wieluński; 1290-44 oficerowie baonu zapasowego | 


w kantorze „Hermes“ 
I tak przesłuchano Sternową, 
'sehimera, który, wbrew wczorajszej pogłosee, 
utrzymuje się jeszcze przy życiu, 
istan jego jest beznadziejny. Vorsebierm pod- 
'czas p.zestuchania mówi ledwo  dostyszalnym 
jetosem z powodu rany postrzałowej w brzuch. 
Zaznacza, że joden z bandytów jest żydem. 
Vorsch'erm miał kupić 20000 marek niem. 
'w kantorze Sterna i przekazać je na Berlin. 
Dlatego też w tcczee miał 262.000 mkp. Ban- 
rdgta niższego wzrostu sirzelił do niego po za- 
'mordowaniu Sterna, drugi zaś wyższy odebrał 
[mu teczkę z pien'ądzmi, bandyci w czasie tago 
,porozuimiewali się między sobą oczyma. Dal- 
'sz9 Śledztwo przerwano z powodu zmęczenia 
(rannego, 

Juliusz Stoff, pochodzący z Wiednia, 7e- 
znaje przytomnie, ż6 gdy przechodził koło ban- | 
ku i posłyszał strzaly, począł wołać o poli- | 
'cyę. Na to jeden ze stojących przed drzwia- 


przy ul. Dietłowskiej, | demonstracyjne. 
Stoifa i Vor-|tów sręsztowano. 


aczkolwiek |” 


uczczonia Ś. p. pułk. Antoniego Zdzisława Jabłoń- |mi zrobił mu uwagę, że policya jest zbytecz- 
skiego, kaw, ord. „Virtuti biilitari*, dowódcy 11 jpg gdyż to bije się stróż ze żoną. Właśnie wy- 
nalk üő ż rodzice radzesstryg: 1300- 4, a: Jo S Be ze . > 
pulku ułanów — żena, rodzice, redzeństwa; 1309-: lniagł pierwsży bandyta, a Ścigany przez Stof- 
uczenice gmn. Łabusiewiczówny w dniu slubu HOSE Pierwszy DZUUYLA, a e 

swoj przełożonej z dyrekt. Wł, Majewskim; 1310-tą fu dał kilka strzałów, od których zginął prze- 


kupców m. stol. Warszawy; 1307 mą Gima. 8 kl. 
Ludwika Lorentza w Warszawie; 1309-13 dla 

N:chawem toż ma rozpocząć „Matin? druk tego 

rękop'su, 


BYŁA KRÓLOWA ZYTA pragnie wyjechać | 
do Szwaicaryi, aby być oheerą przy aperacy! 


Kilkudziesięcią demonstragc 


JAK ZDOBYTO ŻYTOMIERZ. 
Lwów. (E. E.) „Rydnij Kraj“ podaje z R& 
wna opis walki, Tbczonej kilka dni pod Żyto 
mierzem. Komuniści bronili się do ostatka 
z każdego domu, tak, że każdy dom trzeba bys 
ło osobuo zdobywać. Żytomierza broniła 44 dy: 
wizya sowiecka, świetnie wyszkołona i zaop 
trzona. Liczyła ona 20000 ludzi. Zdobycie Żyą 
tomierza oddziatało bardzo dodatnio na nastrój, 
wojsk powstańczych. 


. H p. p s 

Różne wiadomości. 
Warszawa. P A. T. Dn. 25-go b. m. odbyts 
się w Bołwederza uroczystość wręczenia Nam 
czelnikowi Państwa listów uwierzytelniających 
przez pierwszego posła nadzwyczajnego i minis 
stra upełnomocnionego austryackiej republiki 

fedoracyjnej, p. Mikołaja Posta. 

Warszawa. (Telef. wł.). W sobotę wieczorem 


ślepej kiszki, której ma się polać joj svn 


imienia b. wiceministra Dra Jana Moruwskiczo — 
pracownicy Minieterstwa spraw odłiwości === wpli- 


W tyn celu ma się zwróvić z odnośna nrośbą |cniqo po 20,000 Miu za cepiełkę, 


do państw sprzymierzonych za pośrednictwem 
rzadu portugalskiego. 

POTOMKOWIE WIELBŁADÓW Z POD 
WIEDNIA. Arystokretami wśród wielbłądów 
nazwać należy wiebłady, hodowane we wło- 
skich debrach koronnych, San Rossoro pod 
Pią. Zwierzęta te bowiem spełn'ajace służbę 
zwierzat pociągowych w ziemi toskańskini, mo- 
gą noszezycić sią długim szerecjem przodków. 

Według „Reklama Uniwersum", wielhfady 
owe pochodzą w prostej linii od wielbłądów, 
zdobytych w 1683 r, w obozie Kara Mustafy 
pod Wiodniem, gdy Jan Sokiesti oswobedzit 
stolicę Austryi ed opresyi tureckiej. Podczas 
nodziału łupów, zdebytych wówczas na Tur- 
kach, część wielbłądów przyenano Śrrezesnomu 
wia'kiomu kstocju Toskanii, Książę zahrat do 
Włoch ctrzymone zwierzęta, a notemkowie ich 
rozwifaja sio dotychozas pomyślrie. 

STATYSTYKA SAMOBÓJSTW W AMERY- 
CE. Nowojorska Liga Grhrony życia wekazuje 
na wzrost samobójstw w pierwszej połowie ro- 
ku 1921 w porówneniu do tego samego czasu 
zeszłego roku. W pierwsze} pałowio roku ze- 
szłego popełniło samobójstwo 2271 osób. zaś 
w nierwszej połowie bieżącego rokn odebrała 
sohie życin 6E09 osób, z togo 4527 mężczyzn, 
1478 kobiet i 504 dzieci. 


Za świnfa kałolickiegn, 

DWA JUBILEUSZE obchodzono w ubiasły 
poniedziałek w seminaryum duckownoem w Po- 
znatiu. Mianowicie w dniu tym upłynęło 25 lat 
od czasu, kiedy arcybiskup Dr Floryan Stab- 
lewski, dokonawszy dzieła budowy obecnego 
seminarywm, otworzył je i poświęcił 1 oddał 
budynek wraz z obszernym ogrodem na potrze- 
by dyecezyalnego Iustytutu teologicznego. Ró- 
wnież 25 lat minęło od chwili, kiedy ks. kano- 


wo skierować, 


NEKROLOGIA. 

t Władysław Zaczek. Dnis 23 b. m. 
zmarł w Bochni tamtojszy starosta i karorowy 
obywatel m. Brzeska, ś. p. Władysław Zaczek. 
Zem ten obudził powszechny żal w całym 
nowiocig. zmarły starosta bowiem cioszył się 
Liczwykłym szacunkiem, jako wzorowy urzę- 
dnik-obywateł. Na pogrzebie przemawiali: ko- 
mósarz rządowy p. Ossoiiński i sekretarz Rady 
powiat. p. Siemiński. 


Odpowiedzi Redakcyl, 


INŻYNIEROWI T. P. Nedesłany artykuł p. t:i mjenia, a lula uikw”la w prawem płucu. Po- 


„Paciąg pospieszny  Łwów—Samhor—Strdiż"-- 
Tarnów—Kraków i zpawrotem* mieści niezawadnie 
sluszme uwagi zbyt jednak długi, nie nadaje się 
do druku, a że należycie motywowany, należałoby 
jako materyal, 
dyrekcyi kolejowych. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO  komunikuja: 
Dzisiaj po południn zawszo miłe wjtane „Pajki“ 
Bałuckiego, wicczorem „Dzieje salonu“, które sta- 
ły się atrakcyą dotychczasowej części “sezonu, 
„Ojciec Strindberga, z p. Adwentowiczem. grany 
będzie w bieżacym tygodniu tylko dwukrotnie, 
t. j. w poniedziałek 28 b. m. i w piątek 2 grudnia. 


We wtorek „Orlątko”*, W przygotowaniu „Wie-; ofiary? 


ezór Wyspiańskiego" i „Straszne dzieci“ Rostwo- 
rowskiego. 

OPERA I OPERETKA,  Dzisioisze niedzielne 
popołudnie zajmie muzyk symfoniczna w niezró- 
wnanem wykonaniu sławnej orkiestry Namysłow- 
skiego. Wieczorem drngie przedstawienie przepy- 
sznej „Róży Stambułu”, Wczorajszy występ p. 
Godlewskiej 1 Ślązaka w tej operetce stał się ar- 
tystyczną atrakcyx. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: W ponie- 
działek 28 b. m. premiera „„Cyrkówki*. Do uświe- 
tnienia tej operetki przyczyni się w dużej mierze 
balet. Pp. Koszntscy odtańczą nainowszy taniec 


(Warszawy, dokąd też wysłano jednogo z wy- 
Aei a 


do odpowiednich i ~- 


premier Ponikowski wyjechał do Poznania, 

Warszawa. (Telef. wł.). Charge d'affaires pols 
ski w Rzymie, dr. Loret, został mianowany de 
legatem na konfereneyą państw sukcesyjnych 
w Rzymie. 

Warszawa. (2. E) Komisya rolna Sejmu 
uchwaliła w piatek w trzeciem czytaniu projekt 
likwidacyi sarwitutów na kresach wschodnich. 

Paryż, (Œ. E.) Oczekiwane spotkanie Lloyd 
Gcorge'a z Briandem nastąpi bezposrednio po 
powroe'e Brianda z Waszyngtonu do Francji. 

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) „Matin* donosi 
z zastrzeżenism, że Anglicy ściągają wojska 
na Cyprze. Poś:ód oficerów panuje prze: a” za 
n.e, że Anglicy w Cylieyi, niedaleko od Aleka 
sandretto, prawdopodołmie w Marsinie. przygo» 
jtowują wyięduwanie wejsk, aby uchronić 
chrześcijuiskie m.iejszości, gdyż — jak wiam 
domo — wojska francuskie Rą wycofywane, 

Grac. P. A. T. (W. B. K. ) „Tagespost do 
nosi z Belgradu: Liga narodów wezwała rząd 
jugosłowiański, aby uznał Alhanię jako paiis 
stwo samodzielne i aby zamianował przedstaa 
wieiela dyplomatycz. przy rządzie w "ranie, 
| 


Wiademeści gospodarcze, 
Nowa plasewka finazsowa w Krakowie, 


„Polsko-Amerykański Bank Lue 
dowy S. A“ w Krakowie (ul, Dunajewa 
zkiego ©), oraz Oddział w Warszawie (Napo«, 
leona 5) rozpoczął już swoje czynności. — Banki 
zajmuje się parcelacyą oraz finansuje ekspor$ 
drzewa, prócz tego prowadzi bieżący intereg 
bankowy, przyjmuje wkładki, załatwia trane| 
zakcye giełdowe i walutowe. 

Dyrektorem Centrali w Krakowie jest B; 
Dr Roger Battaglia, a na stanowisko Wieedy4 


[chodzący Szancer. Za chwilę wybiegł drugi, 
jbandyta i ten poranit Stoffa ciężko strzałami. 

Stemowa zeznaje, że kaudyci wyglądali na 
inteligentniejszych robotników. Jeden z nich 
mówi! po żydowsku, akcentem używanym 
w' Kon$resówce, z 

Śledztwo prowadzi kierownik urzędu éled- 
czego Dr Gebhardt. Według  przypuszezsń, 
bandyci, po dokonaniu ztrodn, wyjechali do 


! 
i 


Wczoraj rano odbyła się sekcya zwłok w 
Zakładzie medycyny srdowej. Sekcya wyka- 
zła, że Jakób Stern otrzymał dwie rany, z któ- 
rych jednak w tkolicy serca była śmiertelna. 
5 ancer otrzymał ranę w okolicy prawego ra- 


srzeb Śzeneera oedhedzie się w poniedziałek 


o godz. 9 rano z kaplicy na cmentarzu. 


m 


(C. d.) Piętnastego dnia rozpraw w procesie 
Landru przewodniczący trybunału zwraca się 
na wstępie da oskarżonego z niespodziewa- 
nem w tym momencie postępowania sądowego 
zapytaniem: 

— Landru! W jaki sposób zabijałeś pan swe 


Oskarżony odpowiada hez namysłu: 

— Oskarżenie twierdzi, że na tym punkcie 
może się opierać tylko na przypuszczeniach 
i wie dlaczego to czyni. 

Przewodniczący wylicza te przypuszczenia. 
Landru mógł usuwać ze świata swe ofiary za- 
pomocą broni palne.j, bo dobrze strze- 
la z pistoletu; zapomoeą powiesze- 
nia — przykładem są trzy pey przes niego 
powieszone; zapomocą otrucia, bo pe- 


| 
POGES mawsyo Singbrocego. 


nik i oficyał Dr Władysław Hozakowski objął 


„Skyun*, a J. Ciesielski i Corps de balet wyko- 
z mandatu tego samego arcybiskupa w nowo z 


nają taniec „Ekscentryczni klowni 


wnego razu zrobił uwagę, że trucizna sprowa- 
dza Śmierć najłagodniejszą. I, aczkolwiek akt 
oskarżenia nie może oznaczyć sposobu uśmier- 


rektora przychodzi p. Stefan Wiśniewski, doj 
tychezasowy  współkierownik  Krakowskitga, 


urządzo:. m seminaryufa duchownem katedrę 
wykładp Pisma św Starego i Nowego Testa- 
mentu, oraz wykładu języka bebrajskiego. Ob- 
chodzono więc dwa jubileusze razem. 


Roseriuar teatru miej. ku. J. Słowackiego, 


Niedziela 27 b. m.: Po południu ..Bajki* Bału- 
ekiero. wieczorem „Dzieje salonu“ Wroczyńskiego, 
Poniedziałek 28 b. m.: ..Oiciac* Strindberga. 


Oddzinła Banku Związku Spółek zarobkowych! 
w Poznaniu. 

Do Rady Zawiadowczej należą pp.: Leon Bos 
biński, Dr Tadeusz Dwemicki, Jerzy Bielesz; 


cenia ofiar, to jednak może stwierdzić, że ich 
szczątki zostały spalone. Szereg osób widział 
„dym podejrzany". 


Uroczystość wypadła wspaniale, W świetlicy 
seminaryjnej zebrało się wieczorem dnia tego 
liczne grono osób duchowrych i świcekich, 
zaproszonych przez rektora na „akademię”, 
Przewedniezył zebraniu ks. kardynał Dalbor. 
Na program akademii złożyły się: przemówie- 
nie rektera Janasika, który streścił dzicje 
ćwierć wiekowej działalności naukowo-wycho- 
wawczej seminaryum, prelekcya ks, Dra Klaw- 
ka na temat: „Nowy Tostament w świetle ba- 
dań współczesnych”. oraz produkcye muzyczne 
i wokalne, wykonane przez studentów teo'ogii. 

Ze sprawozdania ks. rektora dowiadujemy 
się, że w minionych 25 latach zapisało się w al- 
bum sem'naryum przeszło 750 słuchaczów teo- 
logii, tak, że przeważająca część duchowień- 
stwa obu tamtejszych archidvecezyi zalieza się 
do uczniów ks. prof, Bozekowskiego i do wy- 
chowanków checnego seminaryum. 

Z HIERARCHH KOŚCIOŁA WE FRANCYI. 
We Francyi jest obecnie, według najnowszych 
źródeł, 19 arcybiskupstw i 76 biskupstw, na | powiatowy w Nowym Sączu skazany na ty- 
których zasiada 6 kardynałów, 22 arcybisku. |dzień aresztu z zamianą na grzywnę 38.5000 
pów i 77 biskupów. Rezydencyami kardynałów | Mk. za „przekroczenie przeciw bezp'ecezeńktwu 
są miasta: Bordeaux, Lyon, Paryż, Reims |czci* p. Franciszką Soleckiego, inspektora 
i Montpelier. Najstasmym kardynałem eo do Szkolnego. Wiadomość tę należy obecnie odwo- 
wieku jest kardynał de Cabrieres z Mont.-jłać, gyż 18 listopada odbyła sę w tej samej 
pallie, Iczący 91 lat wieku. Kardynałem Pary- sprawie rozprawa  apelacyjna przed sądem 
ża jest ks. Dubois, urodzory w roku 1856 w St. |okręsowym w N. Sączu i sąd wydał wyrok 
Calais (Sarthe), poprzednio arcybiskup w Bour-|uniewinniający ka. prob. Szew- 
ges i Rouen. P czyka, przyjmując, że ks. Szewezykowi do- 
wód prawdy na podniesione zarzuty się udał. 


Wtorek 29 b. m.: ..Orłatko" Rostanda, 
Środa 30 b. m: „Burmistrz Styłmondu* — „Cud 
św. Antoniego", 


Miejski teatr: Opera R Operetka. 
Niedziela 27 b. m- Po południu Koncert orkie- 
stry symfonicznej. wieczorem „Róża Stamhułu*, 
Pom'edziałck 28 b. m.: „Noe w Wenecyi*, 
Wtorek 29 b. m.: „Noc w Wenecyi*, p 
Środa 30 b. m.: „Tosca“, ż 


-t 


Repertuar „Noweści”, ” 


Niedziela 27 b. m.: Po południu „Niech mnie 
djabli wezmą”, wieczorem „Wróg kobiet“. 
Poniedziałek 28 b. m.: „Cyrkówka”* (premiera). 


2 sali sadowej. 
Uwolnienie ks. Józefa Szewczyka, 


Niedawno ogłosiły krakowsk'8 dzienniki pła- 
tny komunikat donoszący, że ks. prob. Szew- 
czyk z Tymbarku został 26 września przez sąd 


D AB A 


Landru wtrąca pytania, odkąd dym może 
być uważany za coś podejrzanego? 

Dalej zaznacza przewodniczący, że oskarże- 
nie przyjmuje utopienie kilku ofiar przez 
oskarżonego w pobliskiem jeziorze, gdzie je- 
dnak ich nie znaleziono. 

Obciążająco dla oekarżonego wypadło ze- 
manie urzędnika policyjnego, który twierdzi, 
iż w piwnicy willi Gambais znalazł resztki 
kości i ślady krwi, oraz że poszukiwa- 
nia w jeziorze, które jest bardzo głębokie, 
czynione były powiorzchownie. 

Na to repłikuje obrońca Landru, że ślady te 
znaleziono dopiero przy drugiej rewizył, jaka 
nastąpiła w kilka dni po pierwszej. Przez te 
kilka dni każdy miał wstęp do piwnicy, któ- 
rą opieczętowano dopiero po drugiej rewizyi. 
W czasie tych dni kilku można było podrzu- 
ció do piwnicy, co się komu podobało. Ponie- 
waż zaś osksrżonie — wywodził dalej obroń- 
cą — operuje samemi tylko przypuszczeniami, 
przeto on także będzie ich używał, a jego 
przypuszezenia będą wogóle taksamo upra- 
wnione, jak.i przypuszczenia aktu oskarżenia. 
RETE TyTN" SEEE TE e RTE O 


Porszumienie z Irlandyą. 
Londyn. P. A T. (Havas). Jak słychać, ro- 
kowania w sprawie irlandzkiej weszły w koń- 


cową fazę. Podobno uzyskano definitywne po- 
rozumienie, Odnośny układ między Lloydem 


Szymon Dische, Józef Kowalczuk, Dr P 
wel Kożdoń, Dr Zygmunt hr. Lasocki, Jam. 
Owiński, Piotr Sobezyk, Leona Szlapak, Jm 
lian Tołłoczko, Piotr Zawadowicz, oraz Dr Sta-| 
nisław Zopoth. 

Kapitał zakładowy Barku wynosi 100,000. 
Mkp., a na ostatniem Walnem Zgromadz 
akcjonarjuszy uchwalono podwyższenie kapi»! 
tału do wysokości 300,000.000 Mkp. P 


SOWIETY ŻĄDAJĄ ZWROTU DEPOZY4 
TÓW. Według „Petit Parisien”, zamierza rządh 
sowiecki zażądać od państw europejskich zwro« 
tu depozytów, których suma ogólna wynosł 
180 milionów rubli w złocie i 850 milionć 
rs. papierowych. Rząd sowiecki podaje, że d 
pozyt złota w Londynie wynosi 300, w Paryżgj 
116, a w Sztokholmie 13 miionów m. 


GIELDA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kurza dewiz z dw) 
25 b. m.: Berlm 1.77, Holandya 187.60, No 
Jork 525, Londyn 20.89, Paryż 36.10, Modyo= 
lan 21.10, Bruksela 34.50, Kopenhaga 96.80, 
Sztokholm 123.50, Chrystyania 74.50, Mad-yg. 
72.75, Buenos Aires 170, Praga, 5.60. Buda4 
peszt 0.60, Zagrzeb 1.70, Warszawa 0.16, Więę 
deń 0.17, austr. stemplowane 0.11. A 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zj. gotówka: trans. 3550—3700—3660, sprze4 
daż 3660, kupno 3650: franki franc. gotówkaą 
trans. 250—250, sprzedaż 250, kupno 242, e 


Zawiademiesla | komunikaty, 


„ TOWARZYSTWO OCHRONY ZWIERZĄT, po 
dhigoletniecj przerwie, spowodowanej stosunkami 
wajcnnymi, wznawia z dniem 1 grudnia b. r. swą 
działalność, Wpisy na członków Tow. odbywać się 
będą codziennie od godz. 6—8 wieczorem w lo- 
kalu Tow. przy bl. Kanoniczej l. 15. Wpisowe 
wynosi 100 Mk., uczniowie szkół średnich są wol- 
ni od wpisowego. 

Z zadowoleniem powitać należy wznowienie te- 
EO pożytecznego Towarzystwa, zwłaszcza obc- 
enie, gdy, z powodu  zdziczenia powojennego. 
zwierzęta domowe, zwłaszcza komie, narażone 83 
na bezkarne znecania się ze strony wożniców. 

NA POGOTOWIE RATUNKOWE złożyli praco- 
wn'cy warsztatów kolcjowych w Krakowie kwotę 
87.000 Mk, 


an 


sanea Złoto. platynę srabro, 
KuBuję brylanty, oraz wszelką 


biżuteryę nową i antyczną. — Kupuję 
też zęby sztuczna (nawet połamane) 


m z A RD A 


Sąd skazał nadto insp. Soleckiego na zapła- 
cenie ks. Szewczykowi kosztów postępowania 
apelacyjnego w kwocie 10.000 Mk. Rozpra- 
wie przewodniczył st. radca Ligeza, bronił ks. 
Szewczyka Dr Fl's, zastępcą p. So'eckiego był 
docent Dr Reinhold z Krakowa, W „Głosie 
Narodu* była już obszemie przedstawiona 
sporna sprawa. A mianowicie *rap. Solecki za- 
skarżył ks. Szewczyka zą to, iż ten jako prze 
wodniczący Rady szk. miejse, w Tymbarku w 
pisme do władz szkolnych wyraził się: „e.p. 
Solecki pobierał fa! zywe kwity od nauczyeie- 
H... na rzekomo przez s'ebie wypłacone pien'ą- 
dze, chociaż w rzeczywistości pien'ędzy n'e wy- 
piscał*, W procesie przesłuchano szereg świad- 
ków, jak naucz, Ogorzałewą, inż. Zurzyckiego, 
p. Moszyck'eso i innych. Ośwfetl'li oni niennr- 
maine stosunki, jakie panowały w zarządzie 
szkolnym powiatu. i 


ki: trans, 250—254; funty szter. czeki: tran 
14250—14800—14600, Belgia czeki: 2 
245—2471/,; marki niem. gotówka: trans, 1 
czeki: trans, 12—12.75—12.25; sprzedaż 12.2 
kupno 11.85; Gdańsk czeki: trans, 1237 
12.50; korony austr. czeki: trane. 57—55, sp. 
daż 55, kupno 53,; korony czeskie czeki; 
371/,—881/,. 


George a Craigem ma być ogłoszony we 
wtorek, 


NOWY GABINET WĘGIERSKI 


Budapeszt, (E. E.) Naczelnik państwa po- 
wierzył z powrotem utworzenie nowego gabi- 
netu hr. Bethlemowi. Nowy gabinet zamierza 
przeprowadzić reformę wyborczą do Zgroma- 
dzenia Narodowego, reformę Izby magnatów, 
poprawę finansów państwa i jego położenia 
gospodarczego, a wreszcie zamierza wprowa- 
dzić z powrotem swobody konstytucyjne. No- 
wy gabinet ma zamiar oprzeć się na nowej 
partyi rządowej, powstałej ze zjednoczenia par- 
tyi chrześc.-społecznej z partyą małych rolni 
ków, 


NADESŁANE. 
Za oddanie ostatniej przysługi . 
% 


é, p. Karolinie Pisttowe!, ` 


obywatełce m. Wieliczki, zmarłej dnia 11 b. m 
w 62 roku życia, składa serdeczne 


podziekowanie: 


NIEMIECKIE ROZRUCHY W HULCZYNIE. 


płacąc za sztukę 100 do 200 Marek. 


józef Cyasnkiewicz 


Zakład zegarmistrzewsko-lubiierski 
Kraków, Sławkowska 1. 


Śledztwo w sprawie potwarnego merdu 
w Krakowie. 


Przez cały wczorajszy dzień policyś przesłu- 
chiwała świaków, morderstwa, dokonanego 


Berlin. (R. E.) „Voss. Ztg* donosi, iż pobór 
rekruta do armii czechosłowackiej wywołał roz- 
ruchy w obwodzie hulezyńskim, Rekruci przy- 
brani barwami niemieckiemi i pruskiemi urzą- 
dziłi pochód demonstracyjny przez miasto. Na 
czele pochodu niesiono czerwony sztandar, a 


uczestnicy, pochodu Śpiewali niemieckie pieśni 


prof. Ks. J. Rosiewiczowi i prof. Ks. T. Czapuch 
oraz Księżom Katechetom: St. Ochaiskiemę 
i W. Orłowi, jakoteż Przew. Duchowieństwy 
parafii miejscowej, a nadto Przyjaciołom, Znad 
jomym i P. T. Obywatełstwu micjscowemią 

rg Rodzina, jį 


„GLOS NARODE“ z dnia 28 listopada 1921 roku Mr. 279, 


—a 


i mięty hormanami Zwycięscę z pod Wislnia. fA przy wróżu poeta tt), eo czterdziesty szósty T On chodził w bój z Nimi!., I wierzył tak PENTE — by ją porwać — ku gioiej koronielw 


TuGa i. Żółkiewski, Zsmosski, Chodriewicz, | przeklął w chorału strefach płomiennemi usty, jak Ci, co poginęli w wojennej potrzebie, Lecz sę jakaś tragiczna ta zjawiła dusza 
mt Trzeci i jego złocisty krójewiez i dzisiaj napomina nowej Polski synów: kenając ze slowami: „Polsko! to dla Ciebi:t..* | pelna guiewa!.. Reytana to duch Tadensza! 
(Objaśnienie obrazu). Wiedysław (Czwarty, przed nim, w czarnej stoi|.z podszeptu wroga, mróstwo pośród nas Kalinów!" |Obuk Wodza, najczystszej intencyi generał 31), stanął przed trumną. tłumom tu przystępu bronią 
San Kazawierz, Bzacie Żołnierz-pieśniarz +) „Sohótki* i Króla zamczyska” |co się przez step i lody północy przedzierał, „Nie zbliżać się prywatą skalanemu do niejt...* 
Jakiż to blask na głowie Chrystusa się żarzy? | Na trosie biskupim. w ormacie ji ten 13), co w „Starej Baśni“ odkrył uroczyska |a kraju go miłości prowadziia dzielność „Patrz — mówi Biszen — Siuchaj! i poglądaj 
Jakiż to Hum królewski stanik u ołtarzy? zasiadł swiety Stanisław, u boku Iosyusza i dwaj mężowie stanu przeczyści w idej 34) 48), i wiara niezachw.ana w sprawy nieśmiertelność. r w górę: 


„Ta dwie postacie wstrętne, śmieszne a ponura: 

„Widz sz jak się tam śmieją: Reprin, Luchcesini?,, 

„Wszak tak, jak za ich czasów ten Sejm dzisiaj 
czyni! 

„Widzisz jak tam, na tronie, zlękli się biskupi? 

„ Wiesz czego? W.dziesz w górze taml.. ten czerep 
trupi, 


a eskalani prywatą, kiękają z kolei. e è $ 
Lecz się przed nich wysunął władca sero mi- 
licnów 16); 
ten, co przez księgi swoje by? ojcem Legionów, 
eo, wbrew pozytywnego myśli pokolenia, 
dawne wojny opisał „dla sero podniesiena*. 
A w rogu uklłąkł natchniony, choć blady i chory 
rzłowiek 17), a ręka na nim ciąży Wernyhory. 
On zaś wyciąga ręce 2 fałdów czarnej togi 
i śpiewa hymno zwątpienia smutny ił złowrogi” 
„Miałeś chamie złoty róg, 
„Miałeś chamie czapkę 2 piór.» 


„ostał ei sią ino sznur...“ 


Jakiż cud Zbawiciela odpiął z krzyża drzewa, 
i życie w stare trumny królewskie roziewa? 
Rozkrzyżowany staje Bóg, jak w dnia Swej męki, 
Zjawia sę nad posłariem otwartej trumienki, 
gdzie, jak córka Jaira. dzieweczka uśpiona. 
Wyciągnął nad nią Święte. wszechrnocne ramiona 
i rackł: „Dzieweczkoł Tobie mówię: poustań 
z trunyl* 
Zaraz w lea umarłej biją żyeia łuny 
} dźwiga się!.. Całunów opadają zwoje!.. 


maige. — Oleśnickiego z drugiej strony dreza, 
7 pd charza, za czarnym kam eniem uśpiona, 
wstała Fani w koronie. Jagiolinwa żona 

i mąż kn niej przybieżał z koncerzem ogromnym 
z pod Grunwaldu. 

Ze svnem staneła — niezłomnrm 
młodzieńcem. eo pod Warną zbył życia } głowy, 
Furapr f wiary bronąe Chrvstnsowej — 

i z mańrym Kazimierzem. Matka królom: 7onka. 
i z królewiezem śŚwietym Anna Jagiellonka. 
Zbudzona do ócz wzniosła ramiona oboje, Zygmunt Ausnst 2 lubelskiej Unii p erzęciami, 
blask ją Ślepi... i nagość zawsiydza ją ciała. i ojciec Zygmunt Stary w delii z sobolami, 

| męka. którą wieki w grobie przecierp alale wsk ję” 

Ale całuny spadły!... Włosy rozpnszczone 
zpubiły. przy zkudzeniu. ułocistą koronę. 

eo na trumny postawie stoczyła się z głowy. 


4ż oto czterech mężów: Dzieiopise sławni, 

Pisali jak bywało w starej Polsce dawniej, 

ale pisali, myśląc o tej, co się zbudzi, 

i kochać Ją uczyli.. nieświadomych ludzi, 

Vezzli. jak prowadzić Ją do szczęsnej d.li, 

jak chronić od upadku, śm erci i niewoli, 

i przoz wieków minionych burze i zawieje, 

wskazywali Świt życia, przyszłość 1 nadzieję, 

Zadumali sę. duchów otoczeni zgrają, 

Czyli zdolna do życia, myślą i pytają, 

Stary kronikarz w księdze apisać zamierza 

end, co blaskiem ich oczy zdumione uderza, 

Rektor w todze?23) nad Starcem=3) heluteńkiej 
łowy 

i duchowny dziejopis 4) Ustawy Majowej 

Czterntetniegn Sejmu I kronikarz stary ?5), 

Teez któż to lizim krokiem przyszedł między mary? 

Błazen 39) w czapce z dzwonkami!... Kadnceue 
w panel. 

Śmieje się.. mówi: „Pisat? A zasię! A zasięt.. 

„A znasz ty dzielopisie przyszłości tajniki? 

„Patrzaj!.. słuchajl.. Czy słyszysz tę wrzewę i 

; krzyki? 

Zatrzymał się kronikarz i odsnnął pióro. 


„0 ostrzy kosę?...* 

F trzy się chwieją sztandary.« 
I nie nie meczyło polskiej duszy starej!.., 
Patrzą Jagiellonowie i Wedze i Piasty, 
Jak wraca wiek przeklętyt... ten wiek ośmnastyt w 
Jak wszystkie zbradnie stare, co skaziłv duche 
nihy psy. się zerwały rozżarte z łańcueka!.., 
Chea zhudzoną pogrążyć w ciemności Erehuf.ę 
Cheą się doczekać Polski dmpiego pogrzchut.., 
Cheą na wieki zagasić blaski Zmartwychwstaniat„» 


Ale któż przeń królami zjawia się poniżej? 
Inny tłum... jak’ szary... riśnie się i bliży, + «a a 

ntacza trumnę. patrzy zabawionem okiem, Lecz na stopniach ołtarza legli pokrwawieni 
ałśniony zmartwychwstałoj dzioweryki urokiem. ja dumni. choć na wojnie sraviej umęczeni, 
Czego żebrak w koarnli j z twarza znachora młodzieńey święcił... więksi nad cały ród karli! 
sznka tu mirdyv krótmi?., To wróż Wernyhora. | i. co zbrośno za Polskę walezyli i marit.. 

T aami kało nien stanel' prorocy: Twarzyczki ich dziec nne... Ich oezy sokałefl.. 
Andrzej 5, co głosił — z hożej pobndrony mocy — | Nie ne'ely ich trudy, niewczasy. ni bóle! 

że Polska to narodów 7zhawra nmaczony. Bohaterowie młodsi. a rzrści jak dziec... 

i Anenst 8), en sie madlił: „Ojeze misz'* natrhninnv. | Virtuti Miiari na piersiach im świeci 

i towarzvsz Rośrinszki7), — leez niepokńl tarea |"le Śmierć jnż Ich dn enn wieczneco ututa: 
bajnqza, en padn st rere nad rłowe..*"ta Skarga. |Ułan z ósmego puiku!) | Major Lis-Kula 18), 


— 
O! Chrystel.. Zmiłowaniat.. Chryste! Zmiłowania!.. 


WŁODZIMIERZ TETMAJER, 


"EA EO w p 


1) Św Kinga; *) Bolesław V. Wstydliwy: 2) Chio 
peki Józef; $) Pułaski Kazimierz; 5) Andrzej Tos 
wiański;s) August Cieszkowski, autor „Ojcze nr zę 
7) Ks. Hugo Kołłątaj; 8) Jan Matejko; *) Artur 


Na ten cnd, przed złocony ołtarz Zygmuntowy 
zbiegł się dawni królet... Porznejli trmmnyl 

i eheą wynieść zbndzoną pod złote kołnmny 

$ cieszą siel.. Wirająt... choć nasa, uboga, 

g koron i szat ołułarta. lecz swoja i droga! 
Etana} Chrobry i włócznię dz erży Maurycego, 
| Mieszko z po za krzyża pogląda złotego. 


ród Piasiowy się ciśnie, Śm:ały. Krzywousty, 
do świątyni dziś pełnej. choć dła żywych pustej. 
Razim erz, Prawodawca sławy nieśmiertelnej, 
Łokietek. władca ręki żelaznej i dziełnej, 

i święra starej ziemi Sandeckiej dziedziczka 9, 

| Kneż ). co bił Tatary. patrzą w blade liczka, 
pod Chrystnsowe ramie się tuląc. — A dalej: 


konfederaci barsep *), bussarya skrzyd!ata, 


Batorego zbudzila chwila niepowszednia 


Honerata Grzywacz 
Kraków, ul. |. Fiorjańska 11. 


Jeżacy 21 m2 pow. ogrzewalnej. 


3 bloxi ameryk. Tilanewrugi) 


o u źwąu 5, 4 1 3 ton. 
Dźwi EJZTy że! ne różnych RAA 4 
Sprzeda „„Biuro Górnicze-Techn'czne'" 
ABr ul. Tad. Kościnszki 40, Tel. 48%, 


| Obrazki na kelendę 
SZOPKI E0ZEGO NARODZENIA iss 


Obrazy i Figury św. do kościołów poleca 


STANISŁAW RAB Kraków, Sławkowsa 4. 
KRÓJ i SZYCIE 


Kkażda nrukyczna Pani może w krótkim czasie 
wyuczyć siłą kraju I srycia sukien damskich 
ı dziecinnych 1473 


w szkole kroju „JÓZEFINA” Kraków, ul. Diuga 11. 
Kurs zacznie sę zz 3 zacznie sa 1-90 "rud rrudnia 1321. 


SZACHY, DOMINO, 
KULE, KIJE siama 


ać ai 
potecają 
REIM-Spółka zar. z ogr. Odp. KRAKOW. 


ann 


Ceny zniżons! 


ZJEDNOCZENIE 
Fabrykantów świec | wyrobów woskowych 


Spółka z opr oip. 
:: w Krakowie, ul. Karmelicka L. 27 :: 
Tsi. 2188 destarcza: „Tal. 2186 


$ WIEC E kościelna 


od 60 Mk za 1 kg. 


z: ŚWIECE ĆROINKOWE :: 


kolorowane «d 64) Mk ra I kg, 16:6 
Ceny loco Kraków, 
Satreść towaru gwarantowana. 


| 


Adam. 


| Ala, 


WYSPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 
PO ZNACZNIE ZNIZONYCH CENACH 


APROWIZACJI MIAST - KRAKÓW 


PAŁAC SPISKI (Rynek 34, I. p.) 


płócien, płócienek, flaneli, barchanów, EE 
wełny na kostjumy i płaszcze damsk'e i meskie 


oraz wyrobów trykotowych. 
EG TYLKO od 1-30 do 8-39 grudnia, 


Anlinsz i Zrvemrnt.. 


piny I smoły p d Forna- 
nirm bard o orzys!tni” dn 
marycia, Pośnieca kenńttzey, 


Goszrodarpztwa 


i mająwi Firwarie od 0 do 
Tim: mórg oraz kamienice, ce- 
femme, m cczarcu, m'yny, fe 
bryki mrbi: ird., raraz don by- 
tia. Spieszne rz oszenia upra- 
sza K. PRZYBYŁ, roznań jasna 

n geg 


DZIELI SIĘ pożyczkę do 
kike milionów M p. ipo- 
tecznie zabezpieczoną, ra wy» 
Bajycie mesztania w hrekow:e 
23-5pvo oi zkymiertem i prive 
nal żrościami, Zyłos enia v*= 
ne lub pisemne pre muje Dr, 
Dabowski. Kraków, Rynek KI » 
parski L. e a 


Papiery listowa Ś 
pocziówki artystyczae, al- 
bumv. ramii, rort'ele, 
karty do gry, poleca skłąd 

papieru i galanterii 


Bicu Słomiany E Retin — 


hw: ewska 24, 


0000 200090000 "" 


Ozdoby ma drzewko 


witnuncao wyroba w wie! 
kim wyborze nowych moe 

dell — poteca 1443 
Filia Ligi Pomscy Przemysłowej 
w Krakowie, ul. Orod ka L. 13, 
po cenach przystepiuvelr. 


UOSENOOPODOL ORAA 


OWOLZY połkryte > karetka 
elegancka do s"rzedania, — 
Rompa!a. Bernadyńska | 3, 
"na 


ACERT 


potredn ctwa 
sprzedaży 

podejn uje się p zecrowae 
6zać kupnol sprzedał grun- 
tów, sklepów, młynów, gu- 
spodarstw i!, d. na bar 120 

korzystnych w r nkach. 

zamocin. Poznzń, Stary 
Rynek 4. PROW 7 


(AS EAA 


CJ KLR Zedo Ad) Si 3 


od dodz. 9 - 2 i od 4 — 6. 


Q  APROWIZACJA MIAST Sp. z 0.0. — KRAKÓW, RYNEK — PAŁAC SPISKI I/P. © 


ORO ZZWE O TEZ ZIS PROJ YI OUT MY 
ane R R ZW DRE WERYCH, aż acy e 


Ale n rtn Chrvstusa stanęli w zachwycie 
Śnii eale veia 

n tej, którą sbvdzona. diś im wide eë Ano, 

| widiy Ja z żelnznrch ka'dan razknwaną, 
Wiar Adam tnta lutnie stroi na śpiewanie, 

a przy nim, Ty stonnłoś, nrórwiertelny „arie sy] 
żnłojerze z pod Grochowa 9 z grobów się porwali, coś Poicki dreie zatlał w chaume arevdvieła, 
gromni*a trzecia ko!' 
Gdzie z pod lukow gotyckich niepewna poświata rrsown*k wielki*). prze nim bira connkn Świnei Książę Józef i śwęty Naczelnik w su! manie! 
| Drktatora 10), en walr} w sześćdriesiąty trzeci, I przystanął Naczelny Wódz 29), I patrzy chmurnie, ale się swarzą pgwarnie, a ohydne dłonie 


"a nioa: 


Haaa < S É a 


KOCIOŁ PAROWY | Fabrykę 


wy 


Błazen wskaza} mu tłuszczę ciemną i panwnrą 

nad którą trzy choragwie się chwieją: czerwona, 
narodowa dwnhbarwna i chłopska zielona, 

A tylko jodrej brakla nad n esfarnem cialem: 
Świętego znaku Państwa!... Flagi z Orłem Białym... | 
Piości wrniesinne w górę... Ze zditego thimu, 
pihv z gromady dzieci ohranej z rozumu. 

słychać kłótne i swaryt.. Ani świętej chwóll 
Zmartwychwstania ci ludzie dzicy nie uczcili, 


Dz eci nasze! Wy drodzy Junacy poleg! 

W niebie konarm Palski {m} hodsiecie strze”li 

hnście na palach bitew Inti w nichó wzięcił 

Pnśce, jak Chrystusowi Merzennicr święci 

pogineli 7a Prande, 7a wieków spuściznę. 

za kraj. Ind. i za Świeta kochana Oiezvznę!,. 

Więc wołają Was w nicho, w Polski 7manrtwych- 
wstanie: 


Grottger: 10) Maryan Langiewicz; 11) Karne! Uieje 
ski; 123) Seweryn Goszezrński; 19) Józef Ten. Krae 
szewski, 14) Mikołaj Zyblikiewicz: 18) Franr, Smole 
ka: t6) Henryk Senkiewicz; 17) Stanisław Wys 
piański; '8) Jan Kaz. Przerwa Tetmajer, Pnor. 8. 
jnłkn nt. paległy prd Stanisławczykiem 1920 T.; 
19) Pałegły w Torczynie 109 r.; 20) Naczelnik 
Państwa: 235) Gen. Józef Mahor: 22) Józef Sry” ‘akj 
23) Joachim Lelewel; 2) Kg. Waleryan Kaliska; 


26) Jan Długosz; 20) a > 


dk > 


== (DEE maz 
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3| W í Krakowie, ul, 
i2 ODDZIAŁ w Warszawie, Plac Napoleona L. 5. 
Dra 
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Nr. telófonu : E Adres te!egraficzny: 


S w Krakowia 1357. załatwia wszelkie Sori No ÓW; 
sa w Warszawie 22046 Ludamerkank, Warszawa. 


czynteści bankowe, 


edale efekty, waluty, dewizy i przekazy zagraniczne. 


PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE, 
ZAKŁADA SPÓŁKI PARCELACYJNE. 


i PARCELUJE ERUNTA WŁASNY LUB WŁAŚCICIELA. 
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Z rz ż 
ORA RANE ró FRAN) 


Włodzimierz b , Lubieniecki 


student Wydziału rolniczego i. aaa Poznańskiego 
po kró'kich a ciężkich cierpieniach, opalı; v św. Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia, 19 listopada 1921 r. w 2l-ym roku życia, o czem zawiadamiają pogrążeni 


w głębokim smutku Rodzice i Rodzeństwo. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


odbyło się w Poznaniu dnia 23. listopada, poczem nastąpilo wyprowadzenie zwłok na 
dworzec kolejowy celem przewiezienia do Zameczka, powiatu Radomskiego. 
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Wadsyca: w zastępstwie Polskiej Śpółki prasowej K. Bolek sa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka 
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